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tFE Z [Iŝ opŝ a i®. z a w o r a  i s s  s r r s n

J / l
h !n i

K:edy premier Wielkiej Brytami, p. 
Ransay Mac Donald, uzj'skal ud króla 
npoWfRUmft do roz%viazainia Izby 
§min, nie tali się z tcm, że jest ożyw io­
ny jaknajlepszemi nadziejami na przy­
szłość i że mocno wierzy w pozostanie 
1 ibour Party przy władzy także po 
wyborach.

Również nasi polscy zwolennicy Mac 
Donald'a z prasy lewicowej, w  pierw­
szym zaś rzędzie p. Rosner z „Kuriera 
Robrnego1', podzielali jego optymizm na 
tym punkcie, a nawet wyrażali chytre 
przypuszczenie, że Mac Donald z unw- 
slii wywołał przesilenie, aby w przy­
szłym parlamencie stanąć na silniej­
szych nogacli i nie być już zależnym od 
łaski liberałów.

Wynik wyborów angielskich, prze­
prowadzonych wr dn. 29 października, 
bynajmniej tych różowych 'nadziei an­
gielskich socjalistów i ich polskich sym­
patyków nie potwierdził, przeciwnie 
zgotował im gorzkie rozczarowanie i 
upadek Mac Donaldh test pewmy i pe­
wny jest koniec rządów Labour Party.

W  chwili, gdy te słowa piszemy, 
kompletny rezultat w yborów  nie jest 
jeszcze wiadomy, gdyż brak wyników 
z dwudziestu osręgow  wyborczych. 
Bez względu jednak na to, jacy kandy­
duj;: wyjdą z tych okręgów, już dziś nie 
ulega wątpliwości, że konserwatyści 
odnieśli świetne zwycięstwo, że l.bera- 
lów  spotkała 'druzgocąca klęska i że 
Labour Party także wyszła z w yborów  
poi ita, gdyż straciła kilkanaście manda­
tów i nawet w połączeniu z liberałami 
nic będzie mogła marzyć o objęciu rzą­
dów, bo do absolutnej większości będzie 
dej bardzo daleko.

Weahig dotychczasowych wiado­
mych wyników konserwatyści tizyskaii 
-łOO mandatów, Labour Party 151, libe- 
icdi t> Iko 40, a tak zwani „wolnościowi11 
4. Ponieważ Izba Gmin liczy 615 po­
słów, wskutek czego absolutna więk­
szość wynosi 308 głosów, przeto kon­
serwatyści mają już dziś 92 głosy ponad 
absolutną większość. W iekszosć ta nie­
wątpliwie \yzrośnie jeszcze po ogłoszę 
liiu wyników' w yborów  z ostatnich 20 
okręgów > będzie wynosić z górą 100 
głosów. I.aboui Party w każdym razie 
wychodzi z w yborów  z klęską, bo gdy­
by nawet liczba jej posłów powiększyła 
się o tych 20 niewiadomych dotąd man­
datów, to i tak wynosić będzie o 21 gło­
sów mniej, niż przy wyborach grudnio­
wych zeszłego roku.

Aby uświadomić sobie doniosłość o- 
hecnych wyborów, należy sobie przy­
pomnieć, jaki był skład parlamentu, roz­
wiązanego tprzc. Mac Donald‘a. Otóż 
w' parlamencie tym na 615 posłów : kon­
serwatyści mieli głosów, 265, Mberali 
PS, a Labour Phwty 192. Dopiero więc 
pod warunkiem głosowania liberałów 
wspólnie z Labour Party miał Mac Do­
nald tnałą większość 42 głosów', ^ząd 
>egu zatem opierał się na podstawach 
ogromnie kiuchych i zależał w  zupełno­
ści od poparcia liberałów.

Zupełnie odmiennie ułożą sle stosunki 
w [owym parlamencie. Tam będą kon- 
se: va tj ści mieli olbrzymią większość, 
będą mogli zatem prowadzić politykę 
zupełnie swobodną i niezależną od 
wszelkich kompromisów', im też z na­
tury rzeczy przypadnie zauame utwo­
rzenia nowego rządu.

Wynik środowych wyborów  świad­
czy o niezmiernej dojrzałości politycznej 
społeczeństwa angielskiego. Kilkumie­
sięczne rządy socjalistyczne zraziły je 
gruntownie dc wszelkich radykalnych 
eksperymentów*. Plagi, trapiące społe­
czeństwa angielskie: deficyt budżeto­
wy, klęska bezrobocia, strajki — za rzą­
dów Mac DonaId‘a nietylko nie zmniej­
szyły się, ale doszły do rozmiarów 
przedtem niebywałych. Polityka zagra­
niczna Labour Party również okazała 
się dla A.nglji niekorzystną. Zbytnie fol­
gowanie Niemcom obudziło poważne 
obawy z powodu grożącej konkurencji 
przemysłu niemieckiego. ProjeKl umo­
w y  handlowej z sowietami wywołał 
niezadowolenie, które przerodziło si? 
w'prost w  oburzenie, gdy z słynnego 
listu Zinowiewa' okazało się, że bolsze­
w icy nawiązanie ‘z nimi stosąnków 
przez Anglję zamierzają w yzyskać w' 
celu wywołania rewolucji komunisty­
cznej.

Słowem, rządy socjalistów skofnpro- 
miłowały Się. Społeczeństwo angielskie 
powiedziało sobie: dość ’c; niemoralnej 
i kosztownej zabawy w' socjalizm! P n y 
gniemy ładu i porządku, żądamy poli­
tyki dojrzałej, doświadczone,, spokojnej 
i umiarkowanej 1 oddała swe glosy 
konserwatystom.

Razem z Labonrzystaini przepadli i 
liberali. Ich klęska jest wpiost sruimtua. 
Ze stanowiska trzeciej z rzędu ncikcz- 
niejszej grupy w parlamencie spadli do 
rou małej garstki bez znaczenia i w ply- 
wm. Przepadł ich długoletni wąaz As- 
iliiitłi. Niedobitkom przewodzić będzie 
obrotny Ltoyd George. Ale i czarodziej 
walijski z tej nicości nie stworzy potęgi. 
1 jego Gońce zaszło. Na liberałach zem­
ściła się dwulicowość: Kokietowanie z 
socjalizmem i radykalizmem. Liberali 
przestają istnieć. Angltja WTaca do tra­
dycyjnego systemu dwu stronnictwu

Wynik w yboiów  angielskich będzie 
miał niewątpliwie ogromny w pływ  na 
tok spraw publicznych na kontynencie. 
Przedew-szystkiem lia Francję, gdyż 
utrata „sei deeznego przyjaciela11 Mac 
Donalda zreflektuje mocno porywczego 
p. Herrioda, który przelicytował pre- 
mjera socialistycznego Anglji zarówno 
na punkcie protokołu genewskiego, jak 
też w  stosunku do Niemców' i sowietów'.

I nasi radykali stracili również UDra- 
wmeme do powtarzania frazesównśo 
„pójściu Europy na iewo11 i o „potrzebie 
jrrzoiriawiania do zagranicy językiem 
lewicowym 11 (sc. p. Skrzyńskiego).

,
J. L

i;s! H i
Warszawa. 31 prażdzlermka. .Kore­

spondent „Rzeczypospolitej11 donosi z  
Paryża, że w związku z wynikiem wy 
bcuów w Ąfigbi stanowisko rządu

Hcniiota zostało zachwiane, D o osła­
bienia stanowiska przyczynia się le­
szcze zapowiedź redukcji urzędników.

lOt OZIlfl S B l i t i t .
PLANY SEN. BE MONZIE. —  PRO 1 ESY PRAS i’ PRAWICOWEJ,

Warszawa. (Tel w ł)  31. pa&azieirn 
Kaz. Smogorzewski donosi z Paryża 

Pra!sa francuska orzyjęła uznanie so- 
•wietów de jurę naogół z rezerwą. — 
Dzienniki prawicowe z „Echo de Pa- 
ris11 na czele zajmują w obec tego fak­
tu stanowisko protestujące.

Uznanie sowietów tłumacza w  ko­
ltach politycznych względami pioiitMhl 
wewnętrznej i zewnętrznej. Francja 
przekonana jest, że w  miarę rozwoju 
stosunków' w Azji, znaczenie M oskwy 
będzie wzrastało 

De Monzie w wywiadzie, udzielo­
nym „Fcho de Paris11 uważa, że uzna­
nie Rosji so-wieclkiej w  niozem nic na­

ruszy p rzyk w i polsko -  francuskiej.

To prawda, ale nasza dyplomacja nie 
może być bierną, musi mieć plan ' pa­
trzeć w  przyszłość.

De ManzrJe pragnie wykuć sobie ka­
pitał polityczny z załatwienia diLugów 
rosyjskich. W' poufnych naralach Ra­
kowskiego z De Mon z.o ustalono pro­
jekt załatwienia tej sprawy. Pbfp.ano- 
wiofro stworzyć syndykaty franca sko- 
ircsyiśkie dla eksploatacji przemysło­
wej Rosji, przyczem  część dbebodów 
■prr eznaczona będzie na spacanie po­
życzki, oraz na amortyzacji? akcji ro­
syjskich, będących w  ręku drobnych 
finansistów, którzy najwyżej po 10 ty­
sięcy rub)< ulokowali w  papierach ro- 
syisk.Uu

Moskwa. 31 października. 29 bm. 
wdcctziorem na naldiawyczajnom posie­
dzeniu centralnego komitetu wykona­
w czego o godz. 10 wiecz. Cziozerin 
odczytał .depeszę Herriota o uznaniu 
SSSR. przez Francję. Cziezerin podkre 
śia kolosalną wagę 'icgu faktu dla poli­
tyki międzynarodowej.

„N.e można hic uznawać wielkiej 
roli jaku' Francja odgrywa w' Europie 
j przyjazne st-usunki nnedzv Francją a

sowietami odbiją się poważnie na sy­
tuacji międzynarodowej w  Europie i 
w innych częściach, świata. Krok rzą­
du rierriota jest jednocześnie zamknię 
ckm  tego okresu historji. w  którym 
Francja zalmowala wobec sowietów 
najbardziej nieprzejednane stanowfsiko. 
Uznanie sowietów przez Frajicję przy 
czyni się też zdaniem Cziozeriua do po 
głębienia gwarancyj pacyfistycznych11.

Ryków w swem przemówieniu w y­

łożył pogląd na przyczyny, które skfo 
niły Francją do uziianfa SSSR. W ięc 
•nrzedewszyotKiem dążenie. do utrzy­
mania poljoju, piesia sfer przemysło­
wo-handlowych, -wreszcie osobiste 

.przeświadczenie o słuszności tego kro­
ku Jlerriota, który jorzekonał się o 
kłamliwości propagandy, uprawianej) 

przez wrogą sowietom prasę. Ryków 
uważa że po uznaniu przez Francję 
za pewne ulegnie żiniame również i sta 
now sko An*eryki, która nie zdoła * o- 
Turzeć się koniecztiościom natury eko­
nomicznej (AW.).

2 DNIA.
MIN. SIKORSKI POWRACA 

Z PARYŻA.

Warszawa. (Teł. wł.) 31. pa źd z rem. 
Dowiadujemy się. że minister Sikor­
ski w  pionie działek powróc-ł do War­
szawy. Zaraz po przybyciu gen. Sikor 
sklego zbierze się komitet polityczny 
Rady ministrów, na którym min. Si­
korski zda (relację ze swej poainóży, a 
następnie przyjęty będzie przez Pre­
zydenta Rjaphej.

Paryż. 31 października. WcKoraj ra­
no minister Sikorski konferował z mi­
nistrem wojny gen. Nollefem, poczem 
odbył dłuższą naradę z marszałkom 
Patamemi Następnie miiFster Sikorski 
powtrócił do hotelu gdzie przyjął pre­
zesa Towarzystwa niesienia pomocy 
kulturalnej emigrantom p. FLiaronmka.

NIEMA ROKOWAŃ O POŻYCZKĘ 

ZAGRANICZNA.

Warszawa. (Tel. w i)  31. październ.
W  pasmach ukazała się notatka tej trę. 
ści*: „Na zaproszenie g rupy kapitali­
stów angielskich i .amarykańskdeh w y- 
jeżdża w' tych dlmach do Londynu i N 
Jarku delegacja mimste-stwm skarbu 
dla przeprowadzenia perSfafctacyj w 
sprawie pożyczki zagranicznej11. -  
Biuro prasowe mftnrsteirstwa skarbu ko 
munikuje, żc notatka ta jest bezpod­
stawna.

O USTAWĘ PRZEMYSŁOWA

Warszawa. (Tel. wł.) 31. paździoru 
Dziś rozpoczęli' się wr mimisteirsrwle 
przem ytu i hand'u ostateczne dlebaty 
przemysłu i handlu ostateczne debaty 
nad nową ustawą przemysłową.

SRFBRNE 2-ZLOTÓWKI.

Warszawa. (Tel. wł.) 31. październ 
Dziś ukazały się w  mieście srebrne 2- 
złotówrki. Srebro dobre, lecz rysunek 
blady.

NOWY TRAKTAT HANDLOWY 
7 FRANCJA.

Warszawa. 31. 10. W  dniu dzisiej­
szym wróciła z Paryża delegacja pol­
ska, która prowadziła tam rokowania w 
sprawie nowego traktatu handlowego 
polsko-francuskiego. Praż1 ie dwumiesię­
czne prace tej delegacji uwieńczone zo­
stały pomyślnym rezultatem, gdyż po­
stulaty polskiej delegacji zostały w  ca­
łej palni uwzględnione. (PAT.)

?ekop!sy 1 listy w spn wach redakcyjnych należy adresów-^ d o : Redakcji Słewa Folskiego we Lwowie. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Listy w sprawach przedptatyi odbioru 
pisma, oołoszenia I reklam acje "prasza się nadsyłać pod adresem Administracja Słowa Po.skiego we Lwowie. — Adres dla telegr: Słowo Polskie, Lwłw. Adrus Redakcji, Administracji 

i Drukarni: L w ów , ulica Z im orow icza  15. — Ne honta w P. K. O. 150.660. — Telefon Redakcji międzymiastowy 27. — Telefon Administracji 27. — Telefon Drukarni 27.

W y d a w c a : Ir>ż, W ła d y s ła w  H u cn a rsK i. N a c z e ln y  R ^ a a K to r : D n  S ta n is ła w  G rab sK i.
I m»i tan—w—  n i i  ■— >■■ ■ i ,immwmma i i—wwi——

Ceny prenumeraty;
w e Lw ow ie

bez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . . z ł. 4 .— 
z dostawą do domu z ł. 4 .20

Ko prow incji
z przesytKą po:zt. . z ł . 4 .20  
Za granicą . . . .  zł .  8 . —

Numer pojedynczy we 
Lwowie i na urowincji

15 s t . wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy; w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w nadesłanym i w nekrojogji 
gr. 20 , w kronice, repertuar, 
dh ai gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50 , po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem i.a pierwszej 
stronie gr. ?3 , Za jedno stowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5- 
kupno i sprzedaż za słow o gr. 6, 
mairymoi. aine, koresponaencje 
prywatne za stowc gr. 10 , dla 
paazuKUjących pracy  PJ- 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25  prc. 
Zagraniczne o  50  prc. drożej.
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(Ż ffy d fsfse ! p. Skrzyńskiego.
„C zas" krakowski zupełnie słusznie 

zauważa, że wynik głosowania w  Sej­
mie stwierdzający 210 głosamri wśród 
tych i niemieckiemi pize-oiw 170 że 
polityka zagraniczna rządu odp( wia- 

3a godności i interesom państwa ‘ jest 
zwycięstwem  p. Skrzyńskiego. Nie- 
wątpliwie bowiem w  normalnych wa­
runkach p. Skrzyńswr ta/kiego votu>in 
zaufania nie otrzymałby.

„Skonce ri trow aro — pisze „Czas" 
—  kwestie volum zaufana na polityce 
zagranicznej, bo tę zaatakował najsil­
niej pan Głąbiński i też gotował się 
atakować pan Stro ńśkr. \ vrytn£k gloso­
wania wytrącił im obu nroń z ręki 1 
obniżył znaczenie dalszych aitaków, 
gdyby je nawet podjęii. Również w a- 
żnem jest, że zw ycięstw o rządu roz- 
P irószyło szerzone Poźłoski, jakoby po­
lityka zagraniczna rządu nie rmata w 
sejmie oparcia. W szak od pierwsze; 
chwili objęcia władzy przez hr. 
.Skrzyńskiego rzuciła narodowa de- 
-mokracja hasło, powtarzane przez jel 
■różne ogony, iakoby p. Skrzyński był 
tylko „ministrem wakacyjnymi", któ­
rego sejm na pierwszej swej w  
jesi-Sni obali. Każdy jego •ktndfo.Jkażdą 
jego  inicjatywę — a okazał się ezto- 
' dekiem ogromnej inicjatywy —  zo­
hydzano przez ostatnie trzy miesiące. 
:A teraz okazało się, że ogromna wię­
kszość sejmu działalność jego aprobuje 
i stanowisko jogo uznaje za swoje

„Głos Narodu" organ chadecki uzu­
pełnia zaś doskonałe w yw ody  „Cza­
su" pisząc;

„Krytyka polityki zagraunczmej, w y ­
głoszona przez p. Guibińsktiego, po 
stokroć słuszna i daleko w  stosunku 
Uo rządu łagodn.ejsza, niż np. mowa 
p. Żuławskiego, łub innych m ów ców  
z lewicy, rrie była mesom nadzwyczaj- 
nem. Mteścńla się zupełnie W grani­
cach poprawiuości pailamcntaine?. Dla­
czego premnar, który spokojnie słuchał 
zjadliwych uwag pochodzących z le­
w icy, obraził sie tak bardzo na p. Gfą- 
bóńskiego i na Związek Ludowo-Naro­
dowy^? Bliskrem jest donctiiemanie, że 
p Grabski chciał — rak się w c/ora] 
w W arszawie mówiło —  „uciec od 
rządtu“ . widząc, że nfetrizącyim srę tru- 
anościom nie puuoła. P. Grabski nie 
chce jednak być obalonym przez le­
wicę, ale przez prawicę, choruje bo­
wiem od pewnego ctzasu na sympatie 
do radykalizmu. Dlatego zrób** w H ka 
awanturę o  w.ystępy generwiskie p. 
Skrzyńskiego. Dzięki G M yce Piasta, 
oraz C.hD., która nie mając zaufam a 
do polityki p. Skrzyńskiego, głodowała 
jednak za wnioskiem p. NedzkuT. ow- 
■sJdegsó, manewr premiera się nie udał 
P . Grabski otrzym awszy większość 
210 głlosów w  Sc;m'e przec&w 170, nie 
ma teraz sposobności do odcj^cija przy 
oklaskach lewicy. Równocześnie zaś 
Id erze odpowiedzialność za szkody, 
jakie p. Skrzyński wyrządził w  Gene­
wie. Ostatecznie rząd w ychodź1 z dzi­
siejszej próby sił poróżniony z d'wo- 

'nta. klubami prawicy, które go dotąl 
silnie popierały. Centrum odpowie- 
dtriaitwści irzesuneto ,się na lewo. 
W cale to nządu nie umacnia i Sejmu 
nile konsoliduje Sanacja jest , konie- 
czr.ą."

A żydowsk’! „Nasz Przegląd" tłuma­
czy dlaczego żydzi bardzo zadbwolenl 
z  p. Sarzyńskiego gloso,'wab przeciw 
naemur

.Dyplomaci z PPS., którzy zaanga­
żowali się w Genewie wobec o 
.'skrzyńskiego, wymyślili ęlosć zgrabną 
rezolucję,_ celem zaszachowania mniej- 
.030śd  narodowych, które , muszą 
wszak zaznaczyć, że popierają polity­
kę pokojową Lagi Narodów.

Z komunikatu Koła Żydowskiego 
nie ulega wątpliwości, ze żydzi w y ­
stąpią przeciwko uchwale poślą N:e- 
kaałko wskiego, zawierającej faktycz­

nie vctum dla gabinetu pod! płaszczy­
kiem rezolucji pacyfistycznej."

D o  P .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w !
Do numeru 297 dołączyliśmy czeki P. K 0. Przypo­

minamy, żeśmy w  ostatnich dniach października wysłali kartki 
upominające er wszystkich P. T . prenumeratorów zalegających 
z prenumeratą za październik. Zaznaczamy z naciskiem, że o ile 
do 10 listopad? nie otrzymamy prenumeraty za listopad wraz 
z ewentualnemi zaległościami, już z dniem Ii-go  listopada wstrzy­
mamy wysyłkę dziennika.

Osobnych upomn en w tym miesiącu nie wysyłamy.

CH. D. SPIESZY SIE.

Warszawa. (Tel. wi.) 31. pazdderr 
W  najbliższych dniach oczekiwana jest 
dymisja ministra pracy Darcwskiego, 
trzeciw  któremu wypowiedziały slęu- 
grupowania umiarkowane.

Warszawa. (Tel. wł.) 31. paździoru. 
Prezes klubu sejmowego Cli. D. Cha?

cińsKi by ł dgiś u p ien iem  Grabskie­
go i przedstawi? mu postulaty stronni­
ctwa, dotyczące w  sz-czegófcnioścsi minl- 
stei stw a pracy. Jak' z tego widać, ’Q L  
D. szybko eskontuje poparefle, jakiego 
wczoraj udneli/ta w  głospwamiu pre- 
nT:erow'i Grabskiemu.

Y\arszava. (Tel. wł.) 31. 10. Według 
tymczasowego zestawienie ministerstwa 
skarbu w  ciągu pierwszych dziewięciu 
miesięcy rh. wpłynęło do kas skarbo­
w ych z danin publicznych i monopolów 
764.295.357 z?., gdy w  ty mże okresie 
1920 r. w pływ  ten w yn osi 254,9 inilj. 
złotych w  roku zaś 1923 — 186,7 milj. 
złotych. W  roku bieżącym zatem wpły 
nęło równo trzy razy tyle co w roku 
1922 i 4 razy tyle co w roku 1923.

W pływ y za dziewięć miesiecy w  sto 
sunku do całorocznych preliminarzy w y 
kazują, iż w r. b. wpłynęło do 1 paź­
dziernika 71,3%, w  r. 1922- 60,7% i w  
r. 1923 - -  29,3% ogólnej sumy w pły­
w ów  preliminowanych.

Największe zwiększenie daje w pływ  
podatków bezpośrednich, które w  r. b. 
w płynęły w  wysokości S razy większej 
niż w  roku 1922 i 4 i pół raza więcei, 
niż w roku 1923. Na pierwszym planie 
tego zwiększenia znajdują się podatki 
gruntowe, które w  rb. dały prawie 12 
razv tyle co w  r.1922 i z gorą o razy 
tyle co w  r. 1923. W pływ  podatków

pośrednich zwiększył się w  porównaniu 
z dwoma poprzedniemi latami o 2—2 i 
pół raza, z. ceł otrzymano z górą 3 razy 
tyle co v / r. 1922 i 4 razy tyle co  w r . 
1923. W pływ y z opłat przyniosły prze 
ciętnie 2 i pól raza więcej, monopole 
zas dały zysk trzykrotnie większy, niż 
w  latach pop; zednich.

W  stosunku do całorocznych preli­
minarzy podatki bespośrednae bez po 
dam i majątkowego pokryły dotych­
czas w  r. b. 54‘3 p ioc. sum pidóinino- 
wamycii (w  r. 1922 —  37‘7 proc. i w r. 
1923 —  12‘2 proc.); poaarki pośrednie 
w  r. 1924. —  SR‘9 proc. preliminarza) w  
r :  1922 —  68‘5 proc., W roku zaś 1923
—  38‘2 proc.), cła —  120T proc. (w 
r. 1922 —  34‘5 proc. i w  r. 1923 —  34'9 
Pi oc .); opłaty w  br. 108‘9 proc. (w  r.
1922 —  153‘7 proc., w  r. 1923 —  60‘5 
proc.); opłaty w yw ozow e w  br. 106‘5 
proc. (w  r. 1922 —  44‘ 1 proc. i w  r.
1923 —  16‘9 proc.); oraz irrcnopole w 
br. 112‘2 proc preHmiuarza (w  i'. 1922
—  65‘5 proc. i w r 1923 51‘2 proc.

Rozwoi szkolnictwa w Polsce.
Warszawa. 31 października W e­

dług urzędowych danych rozwój ^zkol 
nic twa postępuje szybkim krołdc; i .na­
przód. Rr/jwd wojną na ziemiach i poi 
skiich funkcjonowało 11.369 szkół po- 
czatkowych wiejskich, obecnie cyfra 
ta dochodzi do 20.000, przyc/.en i naj­
większe rozgałęzienie tóeai szkyheó

po wsiach przypada na terytorium b 
Kongresówki, która przed •wojną po- 
nadała 3491 szkół obecnie zaś ma ich 
z górą 9000. Liczna uczniów szkół po 
wszechny.di wzrosła z  1,431.325 na 
1,652.542. L,ozoa zaś nauczycieli z 
17.926 na 24 095. (AW .).

PODATEK MAJĄTKOWY.

Warszawa. (Tel. w ł.) 31. 10. Od dnia
1 do 15 października na poczet pocat- 
ku majątkowego wpłynęło 12.189.476 
złotych, gdy na cały miesiąc prelimino­
wano 20 milionów złotych.

Od początku rb. do dnia 15 paździer­
nika ogólny w pływ  na podatek mająt­
kow y wynosi 151.669.243 zł.

NAJDROŻSZE Z Ml ASI POLSKICH.

Warszawa. 31 pazdstemrka W e­
dług obliczeń Gł. Urzędu Statystycz­
nego Warszawa .fest najdrozszetn * z 
większych miast rawskich Koszta u- 
triz-jmianm ptxfeSt»y z 4 osob wynosiły 
w  październiku 6 zł. 13 gr. W  tym sa­
mym czasie . w  bod® 5'41, w  Pozna­
niu 4‘82 zł.- t AW.).

Dziś 1. XI. br, PO RAZ OSTATNI wyłątznie w  Koperniku
Wspaniała tragikomedia inscenizowana po mistrzowsku z nrzepychcm z życia plutokiacji

amerykańskiej w 9 aktach p. t. no780

f Senzacja !I ! n k I Atr&kfja j

PREM IERA  
w niedziel? w „Apollo"

Wszyscy bez wyjątku 
dorośli, młodzież 
szkolna i dzieci

powinni ogląaać ten wspa­
niały obiaz zmagania się 
z surową naturą krainy iodów

PFJRSONALJA.

W arszawa. (Tel. wł.) 31. ipaMzteyn. 
Pus. sejm owy p. Tomasz W.iiJroristó w 
zhytiązku z objęciem stanotóisika preze­
sa Państw Bartku Rolnego złożył 
iioąndai poselski

Warszawa. (Tel wi.) 31. paż«lx„erii 
Po-s. Kochanowski wystąpd z klubu 
bteroros kiego.

Bruksela. 31 10. Nowo mianowany 
poseł Szembek wraz z malżoiiką przy­
był tutaj, powitanym na dworcu przez 
charge d‘affaires Ponińskiego raz człon 
ków poselstwa i konsulatu. Poseł złoży 
królowi swe listy uwierzytelniające w 
przyszłym tygodniu. (PAT.)

Warszawa. 31 października. Poseł 
.ladzwy^zajnj h miaiiater pclncmocnj 

Wneikiej Br\rtanT Mąko Miller powrcdl 
do Wai^szawy 'i obcą* urzędowanie.

? i z e t f  z a k u p n e m

OBUWIA ,P,M lk a d L »  l w ó w
Akademicka 20. a przekonasz się, że 
nigdzie tak tanio nie kupisz. 6776

GAZETA V, a r s z a w s k a  
O SYTUACJI,

Warszawa. 31 pażoziemiKa „Gaz. 
•Warsz." w  dzisiejszym artykJe wstę 
pnym omawia położciSb gabinetu 
Grabskiego na tle stosunków par^amen 
tamych. „Gaz. W arsz." jeest pesymisty­
cznie nastrojona co  do przyszłości rzą 
cłu Grabskiego. System rządów, rak! 
posiadamy — pisze dziennik — prowa­
dzi do coraiz wSłększego chaosu Sejmu 
i opinji publicznej.

Gały szereg stronnictw przeżywa 
obecnie ostre kryzysy wewnętrzne. 
Trzeszczało oddawna „W'yzv\olenfe", 

obecnie zarysowuje się gmach Ch, D.. 
gdzie zaczyna się urządzać według 
swego widzinlisię p. Korfanty 

Po scharakteryzowaniu układu sił w  
Sejmie jako -nicnadającego się do two­
rzenia silnego rządu dziennik powołuje 
się na przykład konserwatystów an­
gielskich. którzy będą mogli powołać 
do życia rząd jednolity i długotrwały. 
Naaważniej^zeni więc zagadnieniem, ja 
kie stoi przed Polską jest — zdaniem 
„Gaz. W arsz." przeprowadzenie takich 
zmian w konstytucji i ordynacji wyPot - 
czej, jakie są potrzebne, aby w -Polsce 
mógł powstać silny i tiwrały rząd.

NADtSl-ANE.
(Za te rubrykę Redakcja «*'e oopoTidada.)

Nabożeństwo żałonne
za spokój duszy

ś. r Bolesłóni M m i i  na&rowa
M lK‘JSZEW SK!EGO

ucznia ki. VIII. gimn im Henryka Jor- 
dana w - Lwoww, zm anegc w Zakopa­
nem dnia 23 października 1921* r- ^  ł.§ 
wiośnie życia odbędzie się 4 li­
stopada 1924, w kościele Pdraf'aln^,n 
św. Mikołaja we Lwowie, o  godz 
na które kolegów , znajomych i prz>* 

ja c ó ł  zaprasza nieutulowa u- żalu 
6764 R odzina .

* M aita  z m t # .  M i u m

HieFipyiow^ h m m i  i L iia it i

Dąm tsKa
0763 Dziecko HarJI
urodzona w O iow ie 1 nseopada 1876 
rm »rła w  'łMlyczu 28 października 
1924, opatrzona św. Sakramentami 

Pogrzeb z Wały cza do grobow n . 
roazinneyo o  był się w Piątek 31 
października 1924 o  g 10 rano
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H Y R K  K
,$  po dw

C a IEGO w  diiiacii l i i !  listo?.
dwa wielkie przedświąteczne przedstawienia o godz. 4-iej popnłudniip i o J-mej wieczorsib* 

W oby orzedstLwssiiiącfi wystąpufe mistrz wszechlwlatowej siawy___b y s z f e o  C Y G A N I E
Zapasy odbyw ać się b ęd ą  z  n ow op rzyb /łym  5 atletam i aż d o  wyiiiKu w alki. t.6781

GENFRAŁOW1E BA W  A RSCY 
ZRYW U A  Z LUDFNDORFEM

i
Moaacniun 31 paidsdaTwka. PDma j 

■donoszą o konflikcie wybuchłym  po- J 
tnięidby byłym  Kron-pcrn-zeon bawar- 
sKim a gen. I udcndonem. Krontpzirrz, 
który1 został obrażony przez Ludend-or 
fa odditł sprawę pod sgd honorowy. 
Ze swej strony Ludeurdorf wezwał 
Kronprmza pod sąd honorowy, który­
by był złożony z gcnrałów pruskich. 
KiOsrpriiiZ zaprosił najstarszych ranga 
generałów bawarskich, którzy afizaktt 
że Kronpreiiz nie może daw ać przed 
sądem hojsonowym pruskich genera­
łów, Ludendorf oświadczył zaś, że nie 
siarki przed sądem generałów bawar- 
sMch. W obec tego generałowie bawar 
scy ośwfcdozyfi, że zrywają stosunki 
z  gen. Ludcndontm (PAT.).

JESZCZE U S T  ŻI*O W IE W A .

Lofsdyn. 31. pażdzfennka. Donoszą 
urzędowa,’ że na. dzisfejszean posiedze­
niu Rady mtoiMrów poRłattfiwSewo u- 
tw orzyć komisję dla zbadana auten­
tyczności dokumentu, podpisanego 
przez Zisnouiewa. (PAT)

SPORY O TRON ROSYJSKI.

W 'odeń. 31. 10 „N. W r Abendblatt" 
jon-rsi z Berlina, że wielki książę rosyj­
ski Andrzej, wystosował list do wielkie­
go księcia Mikołaja Mitccdaiew.cza w  
którym oświadcza, że uznaje cara C y­
ryla. i gani odmowne stanowisko w  te; 
mierze ks Mikołaja Mikołaiewicza. Na 
17 rosyjskich wielkich książąt, 14 uzna­
je cara Cyryla Odmowne stanowisko, 
zajęte przez Mikołaja Mikołaiewicza, po 
dzieła jego brat, siostrzeniec i carowa i 
matka. (PAT.)

NOWE L IN JE TELEFONICZNE.

Warszawa. 31 października. W  inie 
siącu wrześnti ukończono budowę no­
wych liryi telefonicznych W arszawa- i 
L w ów  oraz Lw ów -B orysław -D roho­
bycz. Obecnie komunikacja międizy 

Warszawą i Lwowem  odbywa się na 
trzech I. fajach. Jednocześnie wpr-owar 
dzorro komunikację bezpośrednią W ar 
szawa-Drohobrcz pnzez Lw ów. (PAT.)

ODStONIECIF POMNIKA 
W  WILNIE.

Wilno 31 października Z okazji se­
tnej roczircy  wywiezienia Pdacetów, 
odbyło się odsłonięcie pomrfika Mackie­
wicza. Pomnik ten 12 i pół metra w y ­
sokości, stanął pa tle koszar 1 p. art 
poi. Dn!a dzisiejszego odbyło się w  
katedrze uroczysto nabożeństwo, od- 
prawSćwfe przez ks. biskupa Bandur- 
s kiego. W  nabożeństwie Wzśęh udaia? 
przedstawić. ?le władz rząłdiap.vych y de 
legatem rządu Raczldt-Wiczem na cze­
le, przedstawdeielc miasta i senat aki- 
aom idc Po nabożeńst wie odbył się po 
chód na miejsce odstkinnęda pomnika, 
gdzie- przybył również marszałek Pił­
sudski. O godzi 12 odsfc.iiśęoiie pornnf- 
ka poprzedzi? wystrzał airmaM po- 
czem zł >żotreo liczne wieńce między 
innymi od dele gsta rządu Plradnjgw iali 
ksiądz biskup Bandur siki, gem. -Ber dec­
ki, prezydent miasta Bańka wtstki, rek­
tor Dżjewtilski; a w  konicu kurator o- 
kręgu szkolnego Gąsaoirowskl (PAT).

Paryż. 3!'. października. Hayąs don o 
si z Londynu, że p ed le  ostatnio S sl- 
oyett wyników w yborczych. iteysJęaM 
konserwatyści- 410 mandatów, libera!'. 
39, partia pracy 152,( nyzawiśli 4. Kon­
serwatyści zyskali 156 mandatów, Ii- 
benali stracili 112, pa-itja pracy straciła 
43, niezawiśli 1 mandat.

Dotąd brak wyników z 10 okręgów 
wyborczych. (PA'!’)

Londyn. 31. października. Skład :io 
w ej Izby Gmin według ostatnich za­
stawień- pr teeistawiać się Pędzńe na­

stępująco: Konserwatyści 415 (poprze* 
dmio 259), .i-bcrali 44 (poprzednio 158), 
Partia Pracy 152 (poprzednio 192) nie 
zawiśli 4 (poprzednie 6). Konserwaty­
ści zyskali 156 mandatów, LSberali stra 
ciii kl4. (a W ).

Londyn 31. października. Z obliczo­
n a  znanych już obecnie wynfków wy­
borów  -wypływa, że konserwatyści o- 
trzymali 7,598.000 gtHosów, partia pra- 
cy  5.502.000 głosów , libcraili 3,105.000 
komuniści tylko 56.0(i0 głosów. (PAT).

„ v O R W A E R IS“  UBOLEWA, 1

Berlin. 31 października. „Vorwaerts“ 
zauważa, źe tryumf konserwatystów 
zawdzięczać natęży sile wpływ ów  mię 
dzynarodowych komunistów,, kjtórycn 

działanie pmzyczyniło się do wzmocnię 
niai reakcji w e W łoszech, Nłbrppżaph a 
obecnie i w  Anglii. (PAT.),

f ó f n ś s f r s m  s p r s i w  z a ą r a n i c z n y n ! ]  E t a f c z r l a i n .
Wiedeń. 31 października. „N. Pr. 

Presse" donosi z Londynu. W  kolach 
konserwatywnych sądzą, że Bald-wiu 
zostanie premierem. Polityką sagram- 
czną kierować będzie Chamberlain, -  
Karcłei zem będzie Sir Robert Horn. 
Chrrchil obejmie ministerstwo kolonii. 
Generalnym prokuratorem ma być Do- 
glam Hogg. Lord Derby obejmie mini­
sterstwo wojny lub mat smarki. Kon­
serwatystom zależy na zaimaczcruu. 
że pofrtyka. zagraniczna w  stosunku do 
Niemiec, Francji i Turcji będzie ta sa­

ma co  poprzedniego rzado, peniewdż 
zgodną ona była z przekaiiamam w szy 
stklch stronnictw (PA f).

Londyn. 31. października. Resuteg po 
daje, że izcbranre gabir.et-u iodbęJz:e 
się we wtorek, w obec czego natych­
miastowe złioźenźe Jwnrisji prawdopo- 
dabric me nastąpi. (PAT)

Londyn. 31. października. Ogólne pa 
mije tu przekonanie, że rząd zgfiosi swą. 
dymisję we wtorek, nie czekając na 
zebranie się parlamentu. (FAT).

Ostatnie dni p iru e tu  Lafaour Party.
Londyn. 31. paź.dziernika. ,.Tim^s“ , 

|r,E>ąily Express“ , „Marning Post“  i 
„Daily Tekgrapb“ . a w ięc cała pra-sa 
konseirwstywn-a r,crrra-ga się, aby ga­
binet robotniczy w  mtaresńe dobra kra 
ju naft chmiaist ustąipit. Natotmiiast „Dal 
ly Mail“  sądzi, żc gabinet nnlbofu-cpy 

. musi pozostać w  urzeczic aż do ze­
brania się parlaaoentu.. W  gabinccie^są 
różnice zdaii w  t.vm względcie. (PAT).

Londl n. 31. października. Preirrcr 
Mac Donald zw oła dziiś p-Ienanine o o -  
sied-zenie "-ady ministrów. Według , D. 
PApress** jes>t >Zec/zią posifctnoy <?oną. :'e 
Mac Donald nie po zebratuu 
tu lecz już teraz poda się do dymisji. 
M:sńa utworzonia gabinetu konserwa­
tywnego po\’ derzoina zostanie Raidwi- 
nowi. W  kołach polityków kenserwa- 
.iyytrych przedsięwzięto już prlzrygjto- 
wania do ukonstytuowania nowego ga 
binetu. w ktommi Chamberlain ma o- 
dieigrać ważną rolę.

Reuter natomiast donosi, ze posD- 
dżemie rady mmisitirów ąoaitelo o d r o ­

czone i odbędzie s?ę dopiero we w to­
rek. W obec tego natychmiastowa dy- 
miisia ga-binetu jest nieprawdorwiaobi a. 
(AW ).

Londyn. 31 irażdziernika. Mac Do­
nald i Asquith przybyli ytozoraś w no­
cy do Londynu, Pisma przypibotją klę­
skę partji rohomiczcj stanowił ku rzą­
du w obec Rosji i nippowiOdfeerau r/ądu- 
przy zwalczaniu drażyzarg i beziobo- 
cńa. (PAT)

Londyn. 31. Października. Jeden ? 
w pływ ow ych posiów ftti4s robottniczej 
Broailsford oświadczył, ao następnje;

w  najbTż-V-,’ - Si.ę spaAizicwać, ze
szy.m czasie nastąpi zupeTny pw ew rót 
w  polityce gai&metu angielskiego. Praw 
dopoAfałłe zerwane r/c staną stosunki 
z  Posin. W obec tego rówiratz, ze nic 
można liczyć n-a uznanie protokołu ge­
newskiego przez rzad kenserwiart-ywny 
nie przyjdzie do zw  dania ikonfe^enicji 
rozbrojem owej, W edług adianita B. są 
t-o bardzo srmutne widoki dla pokoju 
światowego (AW ),

Pocieszają się jak mogą.
Londyn 31 tazdznonrika „Tim es" 

zaaaiaq:a'ją, ze kongunfctura pirzjr o b e ­
cnych w ybojach  byfe bsM zo rdepo- 
irnj^lna dla. partii liberalnej i -bsdoby 
-błędem przypuszewć, że lilczba otrzy- 
itnanyc-h mai*fa(tów  o-znaaaa. faktyczną 
siłę tej partii. Można przewidywać, że 
pora-żka taj partii (test zjaw ;sktiom przej

śc-owem. Mac Donald y tiozmowD z 
przedistawicielem „Daily Heratoa" w y ­
razi? zdanie, że ctTóhia liduba głosów 
oddawreb na Labour Party jest w yż­
sza aniżeli doft tchttzas i że jest pewien 
coalszego pomyślnego rozwoju tej par­
tji. (PAT)

T J z iś  1. X I .mmmm
urscza i  f i i is a itE ia  
iftysrka  draaatfczea

W Y Ł Ą C Z N I E  

prześlicznego 
ciramafu w 6 akt p-1-

w M arysieAcemmmm
ulsM unka Lwowa

bujcyiVflU4 lun
Przepych, bogata w ysrana, znakom ita reżys. i gra artyst.

budzą ogólny podziw n6/78

SLSJA RADY LIGI ZAMKNIE fA .

Brukse(a 31. 10. Rada Ligi Naroaów 
na dzisiejszem posiedzeniu ■ załatwiła 
sprawę wydalania Greków z Konstan­
tynopola i powzięła na wniosek Ishi‘ego 
postanowienie zwołania do Konstantyno 
poia komisji mieszanej, mającej na celu 
uregulowanie spraw dotychczas niezała 
twionych. Sesja Rady Ligi Narodów zo 
stała zamknięta. (PA.T.)

OZDRAWIANIE FINANSÓW 
FRANCUSKICH.

Faryż. 3 i . 10. Clementa1 oświadczył 
przedstawicielom prasy, że posłanr-wio 
na ostatnio emisja bonów skarbowych 
jest pierwszą na większą skalę opera­
cją w  kierunku sanacji finansów, pier­
wszym radykalnym wysi-lkiern uzdro­
wienia waluty. Uchwalenie budżetu i za. 
pewnienie równowagi budżetowej — o- 
to racjonalne czynniki dla zlikwidowa­
nia niedomagać przeszłości i ułatwiema 
przeprowadzenia pożyczki konwersyj- 
nejL (PaT.)

GDAŃSK WCIĄŻ SIE SKARŻY.

Gdask. 31 października. IVąsa niemic 
cka w  Gdańsku nie przestaje czynić 
usiłowań, aby jaLrraturniej życzliv,óc 
usposobić opluję p-nHitezna przeciw bu 
dowie portu amunścyjnego w  W ester- 
piatte. „Danz. Ztg.“  -roz^yoclzi- się nad 
wielką krzywd? -iklką ponosił miasto 
tracąc kąpielisko położone w  tej dziel­
nicy. (AW.).

KOLEJARZE AUS1RJACCY GROŻĄ 
STRAJKIEM.

Wiedeń, 31 10. ’ Związcl. kolejarzy
wiedeńskich, nchwalit w ręczyć zarządo­
wi kolej! państwo\'/ych rezolucję, doma­
gającą sio natychmiastowego uwzglę­
dnienia żądań kolejarzy najdalej do u. 7 
listopada rb - W  razie niezastosowania 
się co tego ultimatum, postanowiono pro 
klamować strajk generalny. (AW  )

Z WOJNY CHIŃSKIEJ,

Pekin. 3 p  !0, „Nord China Daily 
News“  donosi, że Wu-Pei-Fu polecił 
swemu następcy wszcząć rokowania z 
Fen-Siang-KwarAcm i Czang-Uscimem. 
żądając, aby Czang-Tsu-Lm powrócił 
do Mandżurji, uznał autorytet rządu cen 
Pralnego oraz poprzednie status quo

ARSENU Ł KOMUNISTÓW 
W  BERLINIE.

■ Berlin. 31' padzientŁa. Policja w y ­
kryła w  ostatnich dniach magazyn bro 
ni -i amunicji komunistów, w  którym 
znajdowały się także bomby. Stwier­
dzono, że kiomuniiścli posiadali wańszta- 
łv  do febryKaem bomb. Zdaje się, że 
przygotW.Vwałi sie oni d.c wy^tąpięń.

Z ŁOTW Y.

Ryga. 31 pazdiziermka Lotewjsikia 
Rada uiinistrow przyjęła proieKt usta­
w y  dotyczącej zmiany przynależności 
państwowej. Według tego prarektu ptra 
w o obywatelstwa przysługwat będzie 
wszystkim osobom, które przed 1 ster 
F-nia 1924 zamieszkiwały w  ŁoU de nie 
T n U  1H loł Cd a t )  *
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Co zegnał 5. sDoiemu^a
OcGMOim.

W  procesie hinini-eckiin b. wJoic1- .vo- 
da Downaruwicz zeznał, jak następuje:

—  Pociąg, w  którym jediałarr. skła­
dał się z lokom otywy, waigom* pooz- 
t owe go dwu wagonow bagaże wycb 
9 osobowych, wagomi-lećowm, który 
oddz.ie.Iat znajdujący sie^w końcu mó! 
wajgon od reszty wagonów. Miałem 
iiazajtrtrz spotkać się w  Sannach z mi­
nistrem spraw wewnętrznych Ochro­
na pociągu skfedała się n a r a d  ź trzech 
policjantów, potem w  drodze do po­
ciąga, ale do innego wagonu wsiadło 
jeszcze diwu policjantów. Bvfa poiicja, 
byH wojskowi, ale rozprószeni po wa­
gonach

W  pewnej chwii!!i; nastąpiło zwolnie­
nie pociągu, niezwłocznie ^atam :oz* 
legi się strzał, a Po chwili silna kano­
nada i okrzyki. Gęste strzały szły z 
boku i z tyłu pociągu. Wagon, w  któ- 
rn n  się znajdowałem miał jedno '.wyl­
ocie na otwartą tylną platformę. Je­
chali z.e mną komendant Mięsowicz, 
urzędnik województwa Sztampke, po­
sterunków y Frankowski i funkcjona­
riusz kolejowy. W szyscy  óyliśmy za­
skoczeni napadem. Ro mmialłem, że 
trzeba się w ydostać z  waigonu, ale 
wskutek ognia krzyżowego przelsię- 
wzdęcie t&Me byłoby niemożliwe. W  
tym czasie do wagonu wpadła kute 
eksplodująca. Pozostałem .oczekując 
na dalszy rozw ój wypadków. W krótce 
stowłanina ustala i Jo mego wagonu 
wpadło 5 bandytów uzbrojicayah w 
katrab:nv, rew olw ery i granaty ręczne. 
W  tych warunkach stawianie oporu 
było niemożliwe. Nie mflałem ani -śro­
dków ani sil.

Bandyci zażądał? w ydlania pieniędzy 
i broni Pienisjdlze oddałem. Któryś z 
bandytów uderzył Sztampkę kolbą re­
wolweru w  głowę. Uderzony ziała f się 
krwią ? stoczyli się na podłogę Koło 
wagonu Po dokonaniu rabunku posta­
wiono warty. Strzelanina wznaw iaia 
sic jeszcze 2—3 razy.

Gdy bandyci skryli się poszedłem 
obejrzeć zabitych i rannych.

— Napad bylł rabunkom y ?
— Tak. Aczkolwiek słyszałem. że 

któ-ryś z bandytów wyrazi! się w  ten 
sposób- „eto nie banda a reignlamyje 
wojska“ .

(Na marginesie Kongresu Wszechpolskiego).

Da.a 2® .października br. odbył się 
w  W arszawie IV. Kongres W szech­
polski (Związku Ludowo-Nai odoiwego) 
Już w  przeddzień Zjazdu w' biurze Se­
kretariatu Głównego z ar odo się. Zje- 
cnali się delegaci z lozmartych s.ran 
Polski do stolicy naradzić się i poro­
zumieć. W  dzień Kongresu najpierw 
odbyła się Msza św. w  kościele św. 
Aleksandra. P o nabożeństwie ufurmo- 
y ał się pochód, który uzmysłowi* 
wszystkim wkUzom. jak wielką, jak 
zwartą, jak wszechpolską jest organi­
zacja Związku, Ludowo-Narodowego 
W  pochodz.e stanęło przeszło 7 tysię­
cy  ludzi. W  tym tak wielkim? orszaku 
już zdaleka odznaczały się poszcze­
gólne województwa i ziemie. Pow sze­
chną uwagę W arspawy zwracali na 
siebie górale z pod Tatr i górnicy w  
swoich strojach urloczystyoh. Z wiel­
ką sympatią mieszkańcy stolicy w na U 
tych goścć, tak rzadll-o widzianych na 
ulicach warszawskllah. Entuzjazm go­
rący z puzyczyn głębszych wywołała 
liczna delegacja z Kaszub. Poirno’ za, 
Wielkopolski i Gćimegio Śląska.

Caiła Polska zdaje sobie sprawę, żs 
tam w  tych p&stairych ziemiach le. 
chfekich tkwi główna m sza śWa 1 po­
tęga. Coraz więcej gruntuje się w 
Polsce pruekłotnanfe, że front zachodni, 
front anty niemiecki jest najważniejszy 
: że. ziemie wysunięte na zacihód są 
Polski awangarda w  walce z Niemca­
mi, czy to poi3tyczi«^ i ekcnAmicznej, 
czy  to w  razie potrzeby w  wojnie mi­
litarnej

Coraz częściej, coraz Uporczywiej 
wśród Polaków utrwala siię przekona­
nie, że ku Zachodowi i ku Bałtykowi 
zw rócić rausnmy swoją pracę i swój 
polityczny cfwn.

Dlatc go z Polski całej ku ziemiom 
zachodnim zwracaj>ą ■ ic oczy ! coraz 
■częściej „wtehr od morza** ożywia na­
szą myśl polityczną 1 igosprd&rczy.

Szerokie masy narodu rozuftfeją juz 
niebezpieczeństwa niiernlecHeie i zna­
czenie miorza.

Najlepiej o teim świadczą obrady 
Zjazdiu W.->ztoohPOiskreglo Związku Lu­
dowo-Narodowego. Reireirał Poste c ta- 
■nis larwa Kozickiego o  połażeniu mię*

ROBERT PERUTZ. 14)

(Ciąg dalszy.)

Jechał do „Indii** ponieważ była oto­
czona nimbem bogactw niezmiernych. 
Jechał by odnaleźć ziemie „Wielkiego 
Kana“  w ładcy Chin, posiadającego góry 
złota! W szak ■wybierając się w  pier­
wszą swą poaróż, miał przy sobie fet 
królów katolickich, pisany po łacinie, 
mający go wprowadzić jako ambasado­
ra hiszpańskiego u właucy Cbiin! Zaled- 
wo wstąpił na wybrzeże Cuby. którą 
uważa! za ląd stały „odgaduje** po zna­
kach dawanych mu przez dzikich, że w 
głębi kraju znajduje sie ów  monarcha, 
którego poszukiwał. W ysyła więc jako 
herolda nawróconego żyda Murcję. któ­
rego ;ako znającego kilka języków  or­
ientalnych zabrał ze sobą w  charakte­
rze tłumacza.

I Murena po uciążliwych błądzeniach 
w  towarzystwie kilku ludzi z załogi, 
zdrożony z drżącemi ze strachu łydka­
mi. natrafia wreszcie na ow ego „potęż­
nego mocarza** —  miejscowego kacyka 
siedzącego w  skleconym z bierwion 
szałasie w  otoczeniu swych dzikich w o­
jowników! I cale nienorozumienic mię­
dzy Kolumbem i uczonymi z Salamanki 
polegało na tern, że jak jeden tak i dru­
dzy' nie przypuszczali zuzc-hie; że-iest 
now y śwtat. późniejsza Ameryka, która 
„znużona ciągłem pozostawaniem w 
mrckach nieznania, sama wyszła ra 
spotkanie Kolumba***) nie chcącego o 
.niej nic wiedzieć.

*) Biasco Ibanez „los Argonautas“ .

I właśnie ów  dyletanŁyzm, otwa dzi­
wna mieszanina alchemika, rycerza, po­
ety7 i fantasty, czyni z  „Pierwszego Ad- 
mirała** postać tak ze wszech miar po­
ciągającą! On. który swe dzieio oparł 
nic na żadnej ścisłej pozy tywnej wiedzy 
a jedynie na paru wierszach Seneką na 
tajemniczych słowach Izajasza ze Sta­
rego testamentu, na tezach naukowych 
żyda F'/Trasa, żyjącego w  pierwszym 
wieku poza Palestyną... W szak :hor z 
Medei Seneki mówi: „Przyjdzie kiedyś 
uzas w  którym ocean zwinie swe iuie 
i ukaże świiatu nowe ziemio i nioznainy 
marynarz jak Tisis, który prowadził 
Jazona, będzie ich odkrywcą**. I te oto 
słowa są wyrocznią dla Kotarba, tak 
sarna jak wyrocznią dla niego są ciemne 
słowa Izajasza; a >w Fsdrasa, twierdzą­
cego, że ó części ziicmi jest lądem sta­
łym a tylko siódmą część zajmuje mo­
rze, tak święcie wierzy, iż jeszcze krót 
ko przed śmiercią nisze do  królów ka­
tolickich: „ziemia) w cale nie jest tak 
wielka, jak sobie pospólstwo wyobraża, 
siódma cześć jej bowiem jest tylko po­
kryta w*cxda“ .

Jedynem fachowcm dziełem, na któ* 
rem Kohmnib się opiei ał, była książka 
„De imagine rmandli** kardynała Pedro 
de Aliaco, teologa, matematyka, astro­
loga i kosmografa, członka rady, któ­
ra skazała Husa w  Konstancji na 
śmierć. Akaco zebrał w  niej wiadomo­
ści przekazane przez Arystotelesa, Se­
nekę i Pliniusza, zapewniając, że w  pa­
rę dni można z Hiszpanii dotrzeć do 
Indii, które zajmują trzecią część całego 
zamieszkałego świata i posiadają jede­
naście narodowości. Według jego twier­
dzenia więc, Azja zajmowałaby cały 
Ocean Spokojny i całą Amerykę, oraz 
część Atlantyku opierając się o Europę!

Warszawa, 30 października.

dzynairodowem uzmysłów® słucha­
czom  ba rdz o  wyraźnie dążenóe niemie­
ckie do zmiany zachodnich giramfic p ol- 
ski, jak i nieb ez piecze listwo w ypły­
wające ze złudzeń, pacyfistycznych, 
które dążą do i ̂ zbrojenia moralnego 
i rzeczywistego łtoolstKi i Francji.
i Tylko polityką wytwarzająca s®ę 
militarną i gosnodar pa, a na zewnątrz 
oparta o sojusze obronne .może zape­
wnić Polsce możność rozwijania się 
r \vzi nocnioiia sw ojego steiiłorwiska w 
święcie. Niestety nasze rozbldk par­
tyjne i niezdolność wytworzenia trwa­
łej większości polskiej w  Scamiiie unie­
możliwia paw /  Unie silnego rządu. 
Konstytucja zaś nasza nie dała wła­
dzy  wykonawczej odpowiednich a try■ 
bucji, któreby bez iktndenia większości 
parlamentarnej umożliwiły astnienlj 
iządu silnego i prowadzącego fcouse- 
kwentr.ą politykę państwową J naro­
dową. Dlatego po referacie pant pre­
zesa Glątotakieglo ucihiwałono rezolu­
cje, w których domagamy się ziniany 
konstytucji i ordynacji w yborczej do 
Sejmu i Senatu Prezydent R zeczy­
pospolitej powinien, mieć prawo w 
każdym czasie rozwiązać laby Usta­
wodawcze, aby w  ten sposób zmuszał 
stronnictwa do kaasulidaicjf, a w razie 
gdyby to było niemożliwe, aby mógł 
odwołać się do narodu przez rotawią- 
zanie Sejmu. Pozaitem należy znacznie 
zmniejszyć liczbę postów i senatorów, 
prawo wybo<nq?e tak bierną jak i czyn 
ue nadać osobom starszym i doświad­
czonym, a wreszcie w  ten sposób 
zmienić ordynację wyborczą, aby Po­
zwalała na wytworzenie trwałej w ię­
kszości pclskiicj w  Sejmie.

Żądania tc Kongres Wszechpolski 
- uchwali! jasno i zdecydowanie. P o  ca ­

łym kraju rozlegnie się już dzisiaj 
głos: chcemy silnej władzy wykonaw­
czej, dojrzałego i niewiecująceigo Sej­
mu. chcemy trwałego rządu opartego 
o większość parlamentarną.

Nasze położenie gospodarcze przed­
stawił w  wyczerpującym referacie pro 
fesot Rybna ski.

P o reformie manetarucj 1 finanso­
w ej nadszedł czas na reformę naszego

ustroju gospodarczego. Ttltaęi już tóc 
w ystarczy (teżafiane Rządu 1 Sejtrm 
Zły stan gospodarczy Polskt wunTywa 
tok ze złej gospodarki nn ywatnej i spo 
łecznej, jak i państwowej. Stremuctwa 
muszą zerwać z demagogio spcfeczoK., 
rząd musi1 wskazać tymi sói o.inctw om  
na niebezpieczeństwa, jjśfcie grodą Pol­
sce z pow-odU Ich demagogili f śmia­
ło porta wfć swój program gasipocoir- 
czy i społeczny. Zwtększeme produl;cfl 
przez ulapszeniśa technaciynie przemyśli! 
jak i przez yzm ożenfe wydajności pra 
■cy nobiatTrikij, jest palącą koilieczimścri. 
Bez tego nasz bilans handlowy i pła?- 
nkfry będzie coraz mrdlżfeji bitemy, a 
to może zniszczyć nasze doitychczaiso- 
w e wysiłki. Także nasz systera podat­
kow y należy zmienić, a z?’ łaszcfza po­
datek obroto'wy.

Referaty te zapoczątkowały poważ­
ne obrady Kongresu. W  dyskusji za- 
bferato głos kifemasitu móiwców z roz­
maitych warstw i* ze wgzystkilah stron 
Polski. Nikt nie mówit o  sprawach o- 
sobistych czy  klasowych, ale w ^ y s c y  
radził’ nad dobrem państwa i naro-Jtt 
nolskiego. Rozumiieli w szyscy  zebrani 
że chwilowe niedóiiiaigainb i  usterki 
można pw raw jć. jeżeli obóz naro-aow^y 
się slkonsGliauje jeżeli od  dołu naród 
sfe zorgamfisuje do walki z rem w^zy- 
stkkim, co życie nasze panstwtowe i 
si>ałeczne dezorganizuje.

Nic też dziwnego, że przemówienie 
Romana Dmowskiego..' wynfioszono na 
zakoriarenfe obrad, w y w im b  tak ży- 
w y oddźwięk Dmowski między t a v -  
mi mówił, że główną przyczjmią >redo 
nragań w  polityce naszej jersit brak od- 
wagi i że 0 tego powodu zwyc/ajn-ii 
ludzie zdrowo J narodowo myślący u- 
stę.pują przed torroiein Jadlai złych i 
przewrotnych. Trzeba pęczrać w  sobie 
m oc i strach przed Polską. Obótj 
v,rsrocI’Polski mwsi przemiieniić się w 
arrr'ję bojowników'.. zwalczających 
wszystkie iuemne s3Iy wewnętrzne 
Zw yciężym y wtedy, jeżel: wtaudzbny 
sirach wśród naszych przeciwników. 
Krzyknijmy Więc glośjio: „Na biok, bo 
Pclslca idź?e“ .

Słowa tc staną się wsskatZaffiięm ■ dla 
naszej taktyki. W ydobędziem y f  sie­
bie moc ducha i silę pięści, a strach 
ogarnie naszych przeciwników. Z w y­
cięży wtedy z nami Polska.

Józef Petrycki.

W  włóczędze swrej po Hiszpanii, trwa 
lącej latami, napotkał przyszły konkwi­
stador na ukazania prostych maryna­
rzy, opowiadających tajemniczo o na­
potkanych w  swych morskich w ędrów ­
kach nieznanych krajach. Nikt im rzecz 
mrosta mę wierzył, a oni sami ludzie 
prości, na wpół dzicy w  ciągłem obco­
waniu z  groźnym żywiołem, nigdy nie 
śm idiby nawet przypuścić że ich op*> 
wiadaima nuogłyby /,amteres/nvać sfery 
rządzące. W  Puerto de Santa Maria 
rozmawiał Kolumb z jakimś maryna­
rzem. ot w ładającym  wielokrotnie, że 
w  p od róży  do Irlanidii: srraciv'szy drogę 
z powodu orkanu, błąkał się miesiącami 
po morza i natrafił na ziemię, która w  
jego pojęciu była „Tartatoą**. W  Cadhc 
wielu marynarzy ^zaklinało się na 
wszystko, że byli w  krajach nikomu 
dotąd nieznanych, opowiadając cuda o 
•nich i o  ich mieszkańcach.

Uważano ich za maniaków i kpiarzy. 
Ale Kolumb swą gcna/lną intuiiCilą sam 
opanowany wieczną myślą zbadania 
„Azji**, myślą która mu żyć nie dawała, 
odgadł, ze jednak na dnie opowiadań 
tych ludzi kryje się dużo prawdy. Mu­
siał mieć Kolumb też dokładMojsze wia­
dom ość. o  owym  legendarnym maryna­
rzu, który w  r. 1.4S4 mietóony burzą 
w ylądował na jakiejś wyspie nikomu 
nieznanej, zamieszkałej przez dziwnych 
azerwcrioskórych ludzi. Jedni go uwa­
żali za Portugalczyka, inni za Andalu- 
zy.jczyka. M, ał się nazywać Alanso 
Sanchez dc Huelva. Podróż powrotna 
była jednak tak strasena, że z siedmna- 
stii ludzi załogi, poivTÓciło jedynie pię­
ciu a i ci byli rak ywciiericzeni glonem 
febrą, że wkrótce po przybyciu na w y 

sny Azorskie na wpółorzytomni poumie 
rab, tak, że nic pewnego się o.d nich do­

wiedzieć nie można było. A wszak Abo­
rygen,owie Haiti i Cuby opowiadali, że 
przed laty byli w  icli kraju luazie z bla­
dami twarzam'! i czarnym zarostem, 
zupełnie podobni do nowych przyby­
szów !

W szystko na co patrzyły oczy Kolum­
ba, było nacechowanie piętnem n;esa- 
mawitości. W e wszystkiem dopatry­
wał się ten fantasta cudów, rzeczy nad 
przyrodzonych. W  książce „De profe- 
c:as“  napotykamy na jego wiersze, któ­
re choć słabe, wskazują na poetyczną 
jogo naturę. Mistycyzm jego naprowa­
dza go na twierdzenia, które rani się 
dziś śmieisziiiemi wydalą, a które jednak 
tak ciekawe światło rzucaną na jego 
skarriiylikowaną, oryginalną naturę. Tra 
fiwszy na słodką woiuę wizdłuż brze­
gów Venczucli, pochodzącą z w y p ły w u  
Orinoco, twierdzi, że jest to , jedna z 
czterech rzek użyźniających raj ziem­
ski**. I by dać dokładne pojęcie ow ego 
„raju**, któtv według daiwnych autorów 
znajduje się na szczycie olbrzymiej gó­
ry  pisze do któlów  katolickich że ziemia 
nie jest okrągłą, , Iccz posiada . formę 
gruszici, na szczycie której w  miejscu 
szypułki, jako najMiższem niebu, znaj­
duje się raj. Upały zwrotnika to według 
■niego „piekło, którem wszechmocny 
oddzielił świiat cd raji:“ . Zapytywany 
czy w  sw ych podróżach napotkał na 
syreny, .odpowiada z całym spokojem, 
że je widział niejediiokrcrtn-::: i że robią 
odstręczające wrażenie męskie.)ni rysa­
mi twarzy, pedozas gay reszto ciała 
napomina teobic-tę. Ileż to razy stojąc na 
ponoście wpatrzony w  dal, widział ten 
marzyciel syreny, trytony, ooginki wo­
dne...

(C, d. J-)-
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FaŁrySa na. - mml, J11 i r Pion, Mora li
poleca znane ze swej dobroci 

Antyseptyczny puder i mydło dła dzieci, kremy i pudry twarzowe, 
wody k&iońskie i kwiatowe. W ody do pielęgnowania włosów, bry­
lanty ny, znakomitą pastę do zębów ,,I>ermadont“ proszek do

zębów, wo«ę do ust i t. p.
Do naoycia we w szystkich aptekach, droguerjachi pierw szorzędnych perfum erjach.

JADWIGA ZItmBICKA.

Października.
Płohv-e kolisko traw—jesiennych traw, 
a pętane kłącza--zmurszałe paśdeier^p 
ogłuchły, we miętach roztopiony staw 
olch senne widma — martwych łąk

[rubieże

idę pustkowiem zapominanych dróg — 
nagle! — z oplotów ciernistej koionv 
pysznym płomieniem krw awy tryska

[głóg.
a z c  wsi, zdała, biją — biją dzwony...

Noc listopadowa s  Lwim 
Grodzie.

ł. listopada 1918.

Noc listopadowa zawładnęła mia­
stem. Rozpostarła się demmą kirów 
żałobnych, wionęła cułodnym podmu­
chem, wieszczącym nad :jśaie zimy, i 
kładła na szybach okien lodowate pal­
ce. Jękiem dziwacznym uderzała o da­
chy domów, poświstem 'złowróżbnym 
napełniała ogrody i parki, grotzą prze­
ginała bezlistne drzew gałęzie

Noc listopadowa —  zda się —  równa 
wszystkim podobnym nocom jesien­
nym, a jednak inna. Bo oto w mrokach 
jej czai się zdrada, bo przemoc w ycią­
ga chciwe dłonie, bo instynkt zaborczy 
woła wielkim głosem: „D aj!"

Idą. zbrojne zastępy fala za falą. 0 -  
ganiiają sobą . wszystko, zniewala”';}., 
zwyciężają bez oporu, bez walki. Noc 
ich sojuszniczką i zdrada.

Pięść przywłaszczyciela zaciężyła 
aiad uśpianem miastem. Pycha niepo­
mierna bando oodniosta głow ę: Kto mi 
się oprze, kto przeciw mnie yowstanie ?  
Ja tu jestem panią. Mojt sztandary po 
wiewają na prastarych wieżycach. Mo­
ja wola, moje chcenie władnie krociami 
kić u! A okrucieństwo wtoi uje jej śmie­
chem szatańskim. Krwi pożąda, krwi 
ludzkiej; krwi... Pożogą pragnie dzieło 
swojo upamiętnić. Łzami, ludzkjeó nie­
doli zaznaczyć swoje parowanie.

l ecz cóż to za cuzew czarowny, ta­
jemniczy targnął inurand miasta? Ja­
każ pob iidka pomknęła z krańca w  km 
ttiec oiemnych ulic? Co to?

Jakieś postacie drobne i cicne cie­
niem nieuchwytnym praeśkzgłiją się 
wzdłuż szarych murów kamień cz- 
nych:

Zjawa to, czy senne nMunkłfe?
Owe Jdopięta, często w  mundurek 

rzkolny opięte, z gołeim oięśaaflni 
przekradające się przez opanowane 
miasto. I inłód i starsza także bezbron­
na Idzie na wroga... Dzieci bearozwm- 
ne —  ozy opętańcy szaleni?

A z  9zarei i cichej dotąd uczelni p ły­
nie przepotężni nakaz;

Żyj Fols«co!
Płynie nakaz i siła żyw iołow ą druz­

goce wolę najezdcy, przeoiwstawa 
m acy opancerzonego wroga dziecięce 
pięści. '

Regina M.ozowicka.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Seweryn Eisenherger, pianista.
Trzeci wieczór z  szeregu koncertów 

^abonamentowych wypełnił recital S. 
Eisenbers-ei a. Nazwisko pierwszorzędne 
go wirtuoza i indywidualnego odtwórcy 
sprawiło, że sata była do trzech czwar­
tych zapełniona, mniej bowiem atrak­
cyjnym był sam program. Wariacje 
Brahmsa na temat Haendla', bagatele i 
sonata c—molf, op. 111 Beethovena,
nokturn H—dur, fantazga f—moll i czte­
ry wykonane ptzez koneertanta prelu- 
dja Chopina są bezsprzecznie dziełami 
pelnowartościowemi, odtwarzane jed­
nakże, z wyjątkiem sonaty, zbyt często 
nie mogą stanowić atrakcji, brawurowe 
zaś etjudy E. Dohnanyi‘ego są dziełem 
bez głębsze, treści. P, ogramu dopełniły 
dwie transkrypcje J. Friedmanna. Publi­
czność darzyła długotrwałemi oklaska­
mi etjudy i dzieła Chopina, istotnie jed­
nak obok nokturnu należały się koncer- 
tantowi objawy żywszego uznania za 
odtworzenie azieł Beethnyena, H. F.

LISTY Z PARYŻA.

(Od spec. koresp.

Klik? dni. temu zaaioaczytł się w 
Boulogne-stur M er kongres francuskiej 
part? radykalno- socjalistycznej. Kon­
gres odbyw ał się w  nastroju radosnym 
i jest to zuipołtate ziroeiumiałe.

Cztery lata temu jpSnffia roizblta by­
ła ipnzy wyborach: z 300 liczba jej po- 
sllów spadla db 80, a pomiędzy tymi 
ostatnimi było  w  dodatku kilkunastu 
„saxons“ , jak ru nazywają naszych 
„brylow ców *1. Jedlan z przyw ódców  
partji, Caiiliaux, sSądzfcfl jeszcze w  wię­
zieniu, a drugi', Mali y„.. był wygnany 
(z kraju. Olg; rrzateja partii była rozbi­
ta, dyscyplina nieistniejąca. W obec ta­
kiego stanu rzeczy przyw ódcy Bloku 
Narodowego ostaitoczniie w  swycli 
mowach i airtytailiatedr! partię raldlykalna 
pogrzebali.

Tymczasem dziś jest ona znów u 
władzy- i w  pięć miesięcy więcej pre­
fektów nawewnątriz, więcej ambasado- 
rów  i posftów nazewnątrz zmieniła, 
Jak' znfenawśdteonj' B ’Uk Narodowy 
przez 4 lata. Zasługa to w  dużym sto­
pniu p. Edwai da FleimoTa, oraz soju­
szu w ybc Tcpego radykałów z socjali­
stami. P. Bonriot ożyiwfł i odnowił 
pnograttn poilbytfflny francuskiego rady- 
kaliztnn, odmtcyfzS jego kadry, popra- 
w-t? jegfo orfinje, wykazując że choć 
haste -adyiorfów są demokratyczne, 
to mrzoacż są oni „stronnictwem na- 
uodowem*1 (kongres’ z r. V>22 w  Lyo­
nie). Zaś drńęki kartelowi lewicy ra- 
dlykafowlje oltSntóśłl w raz z socjalistami 
zw ycięstw o wyborcze z 11 maja.

Bez sccfaUstycznej „polityki pod- 
ift zymywvaaK(a“ nie byliby przecież u 
wffladly 3 ta otoScaność jest dla rady- 
ikahów prgyujuy*!a Ich słabości. Socja- 
kścf wiedzą, że radykałowie ich po­
trzebują i dlatego stawiają swoje wa­
runki. Z  drugiej przecież strony nie 
mogą struny przeciągać, jeśli nie chcą 
•doprowadzić do rozłamu w obozie ra­
dykałów i ułańwić dojście db w ładcy 
gabinetu centlrtowago zc zjtiie,nawidzo- 
nyn. wśród socjalistów p. Bnandem  
na czele.

W ięc radość panowała na sali o - 
brad, a szczególnie na bankiecie zam- 
khjęaa kongresu bulońskiego, ale je­
dnocześnie czuć bydło, u lepiej poinfor­
mowanych Dewne zakłopotanie. M ow ę 
p. Herriot‘a pirryjęro z entuzjazmem, 
ale w tej moyde premjer oświadczy! 
nite bez melauchoł}*:

— Rządom konserwatj-wnym zapo­
mina saę wszelkie biedy, ale rządowi 
demokratycznemu odmawia się nawet 
niezbędnego terminu dla naprawy...

Rozbieżne bowiem tendencje nurtują 
awolenniHów kartelu, Jedni mają cał­
kowite izaufarrre do !ia ”rio<t‘a i oświad­
czają. ,że „droga wiodąca ku całkowi­
tej realizacji programu kartelowego 
jest długa, że trzeba cierpliwości I 
dyscypliny*1. Takim tonem przemawia 
w .,Pa-'i's-SoiT“ p. L. O. Fnossard, 
dziś kartclisita zajadły, któro- w  -920 
jeszcze ndku jezćzT dla Moskw y z Ca- 
chm‘cm i przyjechał stamtąd przeko­
nany, że francuska partia socjalisty- 
czna jiinzystąpó powiinną di > t)irzi>o'ci 
Miedzynarodówlkii. Ale gdy FijfeSartYa 
kami"«iiści wy-rzuiolli za należenie d i 
masoneirrl, T^iródl do obozu „buirżua- 
zyjnego**...

Inni kartehści się nibińeirphwi;! u- 
mlarleow an!cm rządu. ,.W"ary. śm a-To- 
ściPI — wbła pod adresem p Hernot‘a 
w „Ouiotklliendę1* socjahsta Piotr Re-

ant r  Frnntii.
„S łow a Polskiego *).

Paryż, 27 razdzretnnika.

naiedel, którego w  19i9 roku wyklu- 
czytła partia socjalistyczna za „socjal- 
patijctyzm**. A dziś Rcnauctel jest ra­
dykalniejszy od Fi'0ssard*a... „Rjrąd mo 
ze być zagŁbżony —  pisze Renaudel -  
ale tylko przejz swe wahania a! swoj’ą 
własną słabość**.

Polemiki w  'ionie kartelu na temat 
umrarhawainia i śmiałości Jotyiczą za­
rów no polityki religijnej, jaik i urzędni­
czej, ale główn;e  chudlzi tu o (politykę 
finansowio-skańbową.

Naw y  minister finansów, p Clemen- 
tel, radykał bardzo ismaankowany, 
przedłożył komilsjiutm1 pnojekt buozetu 
na rok 1925. Budżer aprlewa. na sumę 
33.^90 mfib^nów franków, z cltego po­
ławia, bo 18.814 miiljonów alcfofe na po­
krycie pnoic-cntów odi dftugiu publiczne- 
®o, 7.309 milj. —  na wydacku cywdlnr, 
6.178 miilj. (18,4 pirc.) —  na obronę na­
rodową, a 1.187 milionów —  na nie­
stałe wydatki z tytułu <ktbudowy dziel 
nic w yzwolonych. Budżet ten jest „ja ­
sny i .iareszme zirównoważjo iy“ —  jak 
tnówlii bulońska deklaracja partii rady- 
kalna-sioujalistycznej. Jeżeli jest nare­
szcie zrówiuoważony, to dlatego tylko, 
że p. Clementei —  w brew  w ybor­
czym  obietnicom l.?-rteiu —  zachował 
zwiękrzenie podatków o 20 pic., do- 
Nonane przc-z rząd p. Poincare*go. 
Zwiększenie to w  roku 1-D5 właśnie 
dopiero da spodziewane rezultaty 

Nc« zawiera nacortnast Iradżet p. 
Cleimentcl‘a żadnych nawet aluzji do 
roewiązar od dawna zalecanych pi zez 
socjalistycznych finansistów kartelu, 
pp. Bluma i Auriol‘a, którzy uważają:

1. Że jeśli nie wszystkie papiery 
wartościowe wystawiane na okazicie­
la;, to przynajmniej ich kupony pow m- 
my być nommatywne, co  utrudni oszu­
kiwanie skarbu przy deklaracji poda­
tku dochodowego,

2. Że stopa jwdatku dochodowego 
porwóina wzrastać szybciej, aby bar­
dziej jeszcńe obciążyć fortuny średinw 
d wselkite;

3. Że zwiększona być powinna ta­
ksa od spadków;

4. Że postanowiony być powiuien 
podutek od kapitału w wysokości 5 
pirc. średnio, który byCby .płacony w  
3—5 latach.

C zy socjaliści mają głosować za bu­
dżetem, takich reform nie zawierają­
cy m ? Już 2 czerwca br„ na kongresie 
nadzwyczajnym, ucliwalcma została 
rezolucja zwalniająca poslłów socjali­
stycznych 7 obowiązku głosowania 
pirzcdilwko budżetom „buizuazyjnym**, 
a to dlatego, aby „odebrać -reakcji n,»« 
bezpieanną broń parlamcntanią, craz 
podkreślić loiialność polityki pod.trzy- 
mywar.ia** W ów czas przecież nie wis 
dzwno jeszcze jaki budżet p. Clemen- 
tel przedroży. Dziś odpywrają u:ę tD - 
sy twe zadowolenia. 1-go i 2-go listo­
pada zbiera się w  Paryżu Rad!a Naro­
dowa Partii Socjalistycznej, aby spór 
ncrzstrzygiiąć. W czoraj obradowały już 
federacje departamentalne nad tern, 
jaki mandat dać swym delegatom.

Najradykalmeiszą i najiicTTO.cjszą za­
razom jest federacja Sekwany. Jakie 
były wynihi jej obrad? 25 tylko gło­
sów w y po wiedźm ło się za ntrzyma- 
ncni polityki kartelu bez zastrzeżeń• 
972 g\osy w^powiedzotly się 7la kon- 
tyino.owanicm .rolityki lojalnego popie- 
.rati;a rządu, c^lmi wykonywania pro­
gramu zawartego w liście P. tterrioTa

do tow. Bium‘a“  fy^tosowanego w 
przededniu ujrworzeit ti ooecuego gabi­
netu). Natomiast aż 2.308-ma glosami 
nrzeszla rezolucja pp. BracKe‘a i 2 y - 
.omsitńego, upoważniająca posłów so­
cjalistycznych „db podttuziymj-wama 
rządu obecnego, o ile będzie nada! 
prowadził pokltykę demolkratyiczr.ą 1 
o  ile będzie ją rozwija! a ponieważ 
socjaliści są „partią klasy robotniczej, 
partią nieprzejednanej opoLyct! wobec 
klasy kapitalistycznej i Państwa, bę­
dącego narzędziem tej ostatniej’, przeto 
posłowie socjalistyczni nile mogą gło­
sow ać za całością budżetu buirżuazyj- 
nego, chyba, że ich odmowa ułatwiła­
by  urzeczywistnienie zamiarów partii 
reakcyjnych**...

Jak widzimy z uchwaity tej najrady- 
kalniejszej z socjalistycznych tede.-acj1 
Francji, siodjdliści będą jednar gloso­
wali za budżetem P Clementel‘a, choć 
nie bez odegrania adpowdediniej kome­
dii Niapewno nie robią tego przez sym 
Parię dla radykałów, ale dlatego, że 
na razie nśe yvidzą dla siebie możno­
ści dojścia do Władzy W olą w ięc p. 
He.rrŁot‘a uzależnionego od1 sfebiiie, niż 
p. Briand‘a rozporządzającego większo 
ścią centrową.

Choć socjaliści „politykę podtrzy- 
mywvania*' będi konrynuiowali —  gabi­
net obecny jest bardzo slaby i łatwo 
może być_obalony W ystarczy, aby Ja­
kiś poważniejszy wypadek z  dziedzi­
ny polityki wewnętrznej ozy zewnę­
trznej wstrząsnął opinją puolłczną. W  
każdym razie Izba francuska zbiera 
się 4 listopada w sytuacji różne,' od 
tej, kiedy się idłJechała na wakacje 
W  dużym bardzo Suopniiu yrzyczynn  
się do tegio wybory angkM óć. W  kO' 
lach liOlłtyczrych panuje przekonanie, 
że bef* względu tia wynik tych osta­
tnich do żadnego krytzysu w e Francji 
nie aoJdzie, aż się IBe wyKiairuje sy­
tuacja rrrędzy na radowa po  wyborach 
zmerykańsirich (4 lisiopaue) i niemie­
ckich (7 grudnia).

Kazimierz Smogorzewski.

Z mchu wydawniczego
* „Pan ZagtoDa" w ypisy z  Trylogii 

Henryka Sienkiewicza. Reierat oświa­
tow y Garnizonu m. Lw ow a wydal o- 
becnie (cu uczczeniu wielkiego Pisarza 
ksiażevzkę p. t. „Pan Zagio>ba“  zawie­
rającą krótkie wyjątki z Trylogii, a 
mianowicie. Pan Zagłoba zdobywa 
sztandar, Walka z Burłajem, Pan Za­
głoba i małpy, Pan Zagłoba ofiarowuje 
królowi szwedzkiemu Niderlandy. — 
Cena książeczki tylko 10 prószy. Do na 
bycia w  Referacie oświatowym Garni­
zonu m. Lw owa, przy ulicy W ałow ej 1. 
16 i w  Księgami Naukowej w hotelu 
Georgea.

* B, Namysłowski i S. Udziela: Pod­
ręcznik metodyczny do nauk! bąta ix.. 
Lw ów  1924. „Kriązniea - Atlat>“ . Str. 
112.

Podręcznik przeznaazyli autorawie 
dla nauczycieli przyrody w  3 wyższych 
klasach szkoły powszechnej i 4 niż­
szych kiasacn szkoły średniej. Składa 
się on z 2 części: W  pierwszej podano 
metodykę uczenia Dotan'ki, druga zaś 
zawiera morfologię roślin z uwzględnię 
niein biologii i fizjologii. Autorowie są 
przeciw >tkam, nauki schemaTycznej, 
suchej, która tylko przeciąża pamięć 
uczniu, a naukę przyrody opierają na 
gruntowniej obserwacji. (k r )

* Gazeta Administracji i Policji Pań­
stwowej. Ostami numer zawiera na­
stępujące artykuły: Dr. Henryka W i- 
nawera Istota jerawma mandatu posel­
skiego. Romana Hausncra^ Uporządko­
wanie ustawodawstwa. Pr. W . Maków 
skiego: Zagadnienie ustroju sądowu - 
ctwa. Prof. dr. Tadeusza Hilamwicza: 
Środki przymusowego wykonania w 
administracji. Dr. M. Jaroszyńskiego: 
Oszczędność w  organizacji administra­
cji powiatowych związków komunal­
nych. W  dziale litferąjfra i sztukuj po­
wieść K. A. Czyżmwskjego, felieton 
Franciszka Siedleckiego, oraz Uteracki 
tir. Grzymały.



<b „S t .G A O  POLSKTF ar. 2 #  z dnia 2 listopada 1924,

O K ^ Ę G  A I ^ O F O L S K I  Z W I Ą Z K U  L E K A F Z T f  P .  P .
zaarasza P. T. Kolegów na

ć ?  W I E C  L t H A R Z Y  £ ?
na ozlen 16 listopada 1924 r. t j. w niedzielę) '  nosz. 4. popołudniu w Krz o- 

wn w saii Tow. iekarsk., Rar^lwilłJwsKć. 4. f 685n
Na wiecu omawianą oęazie sprawa organizacji, sprawa wolnego wyboru lekarzy 

do Ka„ Cnorych oraz „prawa utworzenia oo« 'od u  krakowskiego ZwiązKU lekarzy P F 
Ciężkie porożeme ekonom iczne lekarzy, zwłaszcza ruodszych, spowodow ało Wy­

dział Okręgu do zwołania wiecu, aby skupić stan lekarski i om ów ić słuszne środki oo  
obrony na przysziość n6685

Płótna, szyfony, zefiry, ręczniki, £
vO

chusteczki, prześcieradło i płaszcze | 

kąpielowe krajuwe i z  p ie rw s zo -f 

rzędnych fabryk zagrnnicznych, LwówHV?Lk6?oSSiCka 2’

«usw  fe ó r  maturalny.
Powinie okrzykiem: „noch nie dage- 

w escn“ ! powita nową reformę tgz«#mi- 
łiu dojrzałości wuodcńczyiłc, któremu 
fc meszcie przychodzi rozstać się z ma­
turą marchetowską, owym  kwiatem 
swzi_ży wafecej się Austrii, który strze­
li? łodyżnym pędem agawy, by  w  ow o­
cu pokazać zarodek próżni, zł  którą 
posato. obniżenie gśmaązjum już Drze a 
wojną. Mizerny Seti byt bujał tryumfa­
mi w  czacie wojny, która z pomysłu 
marcheta .wyciągnęła najdalsze kon- 
cskwencje w  osławionych matura.cn 
.wojotmych. Już nie chodziło o redukcję 
przedmiotów i wyna^ań —  to był po 
iwagą egzaminu osłonięty żart. Szoze 
rzej było powiedzieć: „łap za karabin, 
a  złapiesz maturę" i dać ją, niż ubierać 
to  w  formę egzaminu

Nikle pasmo żyw ota tworu marcho- 
towskiego przecięła nareszcie litościwa 
Parka. Dzienniki wiedeńskie donoszą 
skończyła! Ale wnosząc z treści refor­
my, jak ją podają; duch jej zapewne 
ł»e>a Wiednie, jak w  Apokolokymosis 
Seneki dusza cesarza Klaudjusza, po- 
sostarric nieśmiertemym, jakbv na do­
w ód  wieczystej prawdy Nicka. Według 
nowej reformy wiedeńskiego Bundes- 
mliijsterhrrn matura trwać pędzie cały 
nok klasy najwyższej. Pierwsze pól- 
utoczo poświęcone będzie opracowaniu 
(tematu domowego, który kandydat sam 

obie ■wybierze. Drugie zapewne po­
prawie tego elaboratu, po którym re­
forma wiede sobie obiecuje, a dalej te­
matom klauzurowym, które oczywiście 
inie będą miały żadnego znaczenia, jak 
r, pamiętnych czasów  matury mar- 
cherowstóej, i wkońcu egzaminowi ust­
nemu z diwóch przedmiotów o  wolnym 
wyborze: iedtn z fachu, z którego w y 
sała praca domowa, drugi z ignorowa­
nego dtenąd fachu drugiego. Fachy te - -  
to są grupy przedmiotów: językowo - 
historyczna (pc- naszemu human;stycz- 
aui) i maitemati azno -  przyrodnicza. — 
ftComu kia ••aura miałaby się nie po- 
w.ieść (ale takich pewnie nie będz5-), 
zdany byiby na egzamin ustny, które- 
;go  Wyniki nakryje i skompensuje pra­
ca  domowa —  w ięc i ten egzamin nie 
taki strastzmy. Z 'adnego tryumfują już 
dziś dzienniki, że w  nowej' reformie złe 
śe się erzamin końcow i' zamykając”  
suudia z egzsuninem dojrzałości. Za­
pewne — pocóż klasyfikacją roczną nu 
•żyć kandydata, którego dophściło się 
ćfo matury na początku roku.

Czy baką. '.iJtora podniesie dojrza­
łość, wolno w ątpk. Za to pewniej 
awięksży przemysł o  miową produkcję. 
W  rubryce ssionsćw współzawodni­
cz y ć  zaczną z  różnemi kursami ,,ma- 
hirycznemi'1 • -ytwóraiie prac pimien- 
nych z reklamą ckćKWOWej jaxośc’ to- 
waru-

jldy porównamy pow yższą reformę 
z umawianym niedawno projtktem „re 
oiiamirru egzaminu dojrzałości", nad 

[którym zaległa cisza, z której m o­
że  lepiej go nie budzić, to pomijając, 
.śmieszny operat proceduralny i rygo­
rystycznej tegoż, ,grozie wprost urągają 
■eą laksaoję, nasuniętą aż do egzaminu 
bez egzaminu, powiedzieć się musi. że 
reforma zamierzona u nas przecież 
głębie, wchodzi w  istotę takiego egza­
minu, Moim być powinna matura, wra­
żona w  pamięć o jców  i dziadów na­
szych uczniów. Bo oodiobne próby, jak 
wiedeńska, są tylko nieśmiałem krą- 
'źaniem koło drażliwej kwestii zniesie­
nia matury, czego pragnęliby przyja­
ciele mtodb"eżv de grege różnych Mar- 
ciietów. To naszemu projektowi przy 
wszystkich słabych jego stronach zda­
je się być dalekiem. By łyiko więcej 
nastawić żagle na oaw iew  Zachodu, 
bieg poddać sterowi doświadczenia, 
pęd zaw ierzyć ręce wytrawnego kody- 
fikatora, a dobiłoby się brzegu, mimo 
gęstej mgły, którą dziś spowito cel e- 
gzaminu dojrzałości. Czyż konieczna 
gest w e wszysitkaem ulegać urokowi kul 
tu inkumpeteneji, który czasom ptowo- 
jeimjTn nadaje piętno momentałfldści...

Gdyby problem maturalny rzucić na 
tło modnego dz^ś -zagadarema, czy 
■yojua hiesie zagładę czy  postęp, i cie- 
'tarwą odpowiedź Ouglielma Ferrero, 
którego wzrok, zaostrzony badaniem 
przewrotów dziejowych, widzi w  re* 
sułtatacb wojny &w4a w ej tają uad-

nuar postępu, żc świat od niego się du­
si, to w1 powodzi reform szkolnych, a 
szczególnie pomysłów egzaminu doj-

We Lwowie, na 31 X. 1924 r.
Nazwa tow «iów

Miara
lub

Ceny
1 1 SI X. •S &waga IŁU 19U — t«

Pszenica 1 q. 22.6') 28.50 126
Żyto 19.20 23.50 122
Groch polny 1 kg. 040 0.40 100
Mąka pszenna 40% 0.42 0 6>J 143

.. żytnia n u 36 0.42 U
B itka 35 g 1 szt. 0.05 0 04 133
Chleb żytni 1 kg. 036 0.44 122
2 ,“ mriiaki U 12 0.10 83
M ięso w ołow e » 2.20 1.50 68

„ wieprzowe « 2 20 1.80 82
Kyby karp n 2.:0 J1.-- 160
Smalec 2.35 2.70 >15
Masło tdeser.) 3.80 6 . - 158
Jaja luOszt 1O.50 1 6 .- 152
Mleko 1 litr C.30 0.40 133
Sól 1 kg. 0.91 0.2b 124
Cukier rafinada 0.90 1.3 i 149
Spirytus 96% 1 Titr 2 30 0.70 291
Tytoń Kir 1 kg. 18.50 6 0 .- 324
Kawa palona w 5.00 7.20 144
nerbata Cejlon 1) 12.60 16.67 133
Mydło 19 0.85 1:40 r&5
Nafta z akcyzą 1 litr 0.38 0.30 79
Benzyna 78C 11 03 ? 0.48 1/27
Gaz i .Tl3 0.27 0.35 13;
Elektryczność 1 kwt 0.63 0.58 <33
W oda wodom 1 ms 0.25 0.23 100
Żelazo hmi tłl l q 23.— 2 7 . - 117
Miedź rafinowana 1 kg ,8 0 1.90 106
Szkło 3 mm i m ! 4.20 6 2f 148
Cegła z dostawą 1000 s 44.50 50.— 112
Wapno f q 2.50 4 . - 16
C ement « 6.20 7.— 113
,U oc* aosn 1 m1 2 1 . - — .—
Deski stolar w 50.— o O - 120
Papie' rotacyjny 1 q 33 .-- 42.— 12’

fęgiel Śląski m 4 ? i •5.80 138
D rzew o rąb. w 3.36 3.50 104
Kairgarn b lobry 1 m. 2 0 - 3 0 . - 150
Ubranie b ftobre garnit. 100.— *80.— 180
Płótno tyr. 19X90 1 m u 86 1.60 186
Koszula 1 szt. 6.— XI.- ■ 183

odeszwa krupon. i te. 5.25 675 129
tucik’ 1 para 21.- 3 0 .- 143

Gazeta O.06 0.15 250
mieszkanie 4 p. J20.— 4 0 . - 3?
Porto hstowe o.io J.15 150
h r ej 1 W km. 3 kl, 3 0/ 4 — 109
Opera I rząd 7.— 12 — 172
Kino 1. miejsce 2 . - i:50 123
Indeksy przeciętne 10 0 .- 1 3 4 - 137

Ogólny wzrost drożyzny, wyprowa­
dzony z 50 artykułów na 31 X. r. b. w y­
nosi: w  stosunku do 1914 r. 37 prc., a 
w  stosunku do ponrzedniego miesiąca — 
2X  prc., ale indeks drożyźmany. w y ­
prowadzony z 12 najważniejszych arty­
kułów spożywczych, od mąki do cukru, 
wykazuie wzrost drożyzny o  5 prc. 
Pochodzi to stąd, że ceny większości 
artykułów przemysłowych od dłuższe­
go czasu nie zmieniają się, natomiast 
stale rosną ceny płodów rolnych.

Stały wzrost drużyzny w  ostairrich 3 
miesiącach zaniepokoił wszystkich w  
najwyższym stapmu i słusznie, bo z nią 
wiążą się sprawy tak wielkiej wagi, jak 
ogólną- produkcja i konsumeja, nasza 
zdolność eksportowa, równowaga bu­
dżetowa i sama waluta.

Ceny towarów nawet przy stałej wa­
lucie są rzeczą niesłychanie skompliko­
waną .zależną oomiędzy innemi od czy­
sto elementarnych zjawisk, niezawi­
słych od woli ludzkiej, które powodują 
zmienne urodzaje płodów  rolnych i 
zmienne 'iości wydobytych minerałów, 
tych dwóch podstawowych czynników 
wszelkiej produkcji, decydujących 
worost o bycie człowieka.

W  stuajurn p. t. „C o warte są atc-je 
Małopoiski' “  udowodniłem na podsta­

. żałości, zdaniu historyk* włoskiego 
nie możnaby nie przyznać słuszności.

Dr Wincenty Śmiałek.

wie ścisłej kalkulacji, że 376 miljonow 
złotych kapitału wpłaconego do 73 spó­
łek akcyjnych przedstawiały w  .nońcu 
1923 r. wartość obiegową tylko 225 
milionów i że akcjonariusze w  ciągu 
ostatnich 10 lat żadnych zysków ze 
swych wkładów nie o frzymali. W  ciągu 
roku bieżącego po zaprowadzeniu stałej 
wahity star, pow yższego kapitału po­
gorszył się w sposób katastrofalny. Je­
żeli tak działo się w przedsiębiorstwach 
spółkowych, obejmujących wszystkie 
sfery gospodarcze: banki, handel, przed­
siębiorstwa transportowe, przemysłowe 
i górnicze, to niema żadnych podstaw 
do przypuszczenia, że w  przedsiębior­
stwach indywidualnych działo się lepiej. 
Mowa tu jest o ogóle przemysłu i han­
dlu, a nie b pojedynczy ch jednostkach, 
które istotnie m ogły zbogatić się, ale to 
zbogaceme pochodziło zawsze ze spe­
kulacji lub ze szczęśliwego zbiegu oko­
liczności (inflacji i dewaluacji), a nie 
z normalnej produkcji i takiemu zboga- 
ceniu jednostek musiała odpowiadać co  
najmniej równorzędna strata ogółu.

Bardzo poważny kapitał ulokowany 
w  domach mieszkalnych również od 10 
lat nie przynosi żadnego zysku, a sam 
uległ redukcji przypuszczalnie do 1/3 
części swpj wartości przedwojennej. 
Kapftał pieniężny we Wszelkich posta­
ciach uległ prawie doszczętnej zagła­
dzie. Ruchomości aomowe przedstawia­
ją obecnie mniejszą wartość, niż daw­
niej, z powodu zmniejszonej ilości i po­
gorszonej jakości.

Lasy zostały silnie przetrzebione przez 
bezpośrednie działania wojenne i przez 
rabunkową gospodarkę powojenną R o­
la, niezasilana należycie nawozami i ż!e 
uprawiana wskutek braku narzędzi, zo­
stała wyjałowioną i daje mniejsze plony, 
a więc -wartość jej również jest mniej­
szą. Budynki, oraz inwentarz żywy- i 
martwy własności rolnej, zwłaszcza 
większej, są jeszcze bardzo dalekie ud 
stanu przedwojennego, l o  samo da się 
powiedzieć o  stanie dróg bitych, żelaz­
nych i wodnych, oraz o taborze trans­
portowym, gdyż konserwacja ich od 10 
lat jest w  zaniedbaniu, a nawet nie od­
budowano wszystkich obiektów, zbu­
rzonych wojną.

Pośrednią oznaką zubożenia społe­
czeństwa jest słabnąca stale frekwsii-' 
cja przedsiębiorstw rozrywkowych, 
zmniejszający się ruch osobowy i towa­
row y na kolejach, zmniejszona kojisum- 
cja w  stosunku do przedwmiennej cukru, 
tytoniu, spirytusu, piwa, towarów kolo­
nialnych. odzieży7 i wogóle towarów, 
odbiegających cokolwiek od bezpośred­
niego zaspokojenia głodu.

Nieomylną również oznaką powszech 
nego zubożenia jest stały spadek cen 

.dóbr i zaemi, lasów, domów i wszelkich 
przedsiębiorstw, cc1 ujawnia się w  kur­
sach akcji. W ogóle przypuszczam, że 
yv Polsce nie znalazłoby się nawet jed­
nego zóogaoouego obywatela ua siu 
zubożałych.

Jeżeli wszystkie oez wyjątku tłemeii- 
ty I>ogactwa narodowego uległy powa­
żnej redukcji, to nic może być m owy 
o zyskach kapualu, a tylko o stratach.

Przeciętny pcziom cer: towarów jest u 
tiaa niższy od kosztów produkcji, które 
w tym wypadku składaja się wyłącznic 
tylko ■/ wynagrodzenia za pracę W  tym 
wypadku ceny towarów- i indeks droży- 
źniany zależą wyłącznie tylko od w y - 
nagiodzenia za prace i każde podnie­
sienie pbicy przy niezmienionej produk­
cji, jak również zmniejszenie się pruduk- 
cji przy niezmienionej płacy musi pod­
nieść ceny, ó ile nic chcemy zjeść w 
krótkim czasie całego swnjego kapitału 
narodowego, a raczej resztek tego, cze 
gośmy jeszcze nie roztrw-onui.

Otóż wytwarza się błędne kolo: w 
miarę wzrostu drożjzny wszyscy żą­
dają wyższego wynagrouzenia. która 
nietylko automatycznie wzmaga drożt- 
znę, ale jeszcze zmniejsza koiisurocje 
i prooukcię i podwójnie przyspiesza 
wzrost drozyzny.

Aby7 nie być gołosłownymi, pozwolę 
sobie przytoczyć kilka cyfr z Nr. 2D 
Wiadomości Statystycznych Ułównego 
Urzędu Statystycznego z d. 13 X. 1924 
r., które podają następujący wzrost ce­
ny usług w  Warszawie w październiku 
r. b w  stosunku do cer. przedwojen­
nych: strzyżenie 3,76 razy (droższe),
poiuda lekarska u choiego 3,76 razy, 
w  lecznicy — 2,26, u dentynty 1.83 razy. 
pranie i prasowanie 2.44, służąca 2,15, 
dorożka 1,50, nauczyciel bez dyplomu 
1,24, nauczyciel z dyplomem - -  1 ,VS. 
Zwłaszcza dwie ostatnie cyfry- są nie­
zmiernie charakterystyczne, bo wyka­
zują szkodliwość życiową dyplomu!

To nie śą, proszę Szanownych C zy­
telników, bajki a daty urzędowej mibii- 
kacii, ktorc każdy może sprawdzić. A 
\*ięc wszystkie te płace, z wyjątkiem 
nauczycielskich, są wyższe od ogóinego 
wzrostu drożyzny. Ale w yższość płac 
woale jeszcze nie jest oznaką wzrostu 
dobrobytu odnośnych sfer zarobkują­
cych. Wprawdzie brak po temu odpo- 
ynednich dat statystycznych, lecz na­
leżyta oboCwacja stosunków życio­
wych i prosta logika pozwalają ira w y­
snucie pewnych wniosków-. Każda d;o- 
żyzna zmniejsza konsumcię, a w ięc i 
produkcję.

Ten sarn Nr. 20 W . S. O. U. S. podaje 
n. p. takie cy fryj Przeciętna miesięczna 
produkcja w-ęgia w  Polsce wynosiła 
w  r. 1923 —  3003 tonią w maju r. b 
— 2988 tona, w  czerw-cu —  2479 tonu i 
w  lipcu r. b. — 2463 tonn; różnica w  
ciągu 7 miesięcy 18 procent. Produkcja 
i konsumeja w-ęgla jest jednym z naj- 
czulszycn Wskaźników tętna życia go­
spodarczego i siły narodu Gdyby w  
tym okresie czasu liczba górników i ich 
wynag-odzenie nie uległy zmianie, to 
eeteris pa/ibus cena w-ęgla musiałaby 
podnieść się również o 18 procent, a gdy 
to okazało się niemożliwem z powodu 
konkurencji zagranicznej, to około 18 
procent gónnLków muislafc ulediz tak 
modnej obecnie „redukcji", t. j. zostało 
skazanych na przymusową bezczyn­
ność, połączoną z nędzą, której nie za­
pobiegną żadne zapomogi dla bezrobo­
tnych, bo od nędzy ratuje tylko praca, 
a nie próżnowanie

W ysoka taksa za poradę lekarską 
zmniejsza liczbę nie chorych, ale udają­
cych się do lekarza, który znów- z po- 
w-odu małej liczby pacjentów podnosi 
taksę, aż na-resade liczba pacjentów w y 
starczy zaledwie dla najozezęśiiw 3zych, 
a reszta gnuśnieje w  bezczynności i po­
grąża się w  nędzę -  - i tak niewątpliwie 
dzieje się we w-szystkich zawodach.

Gdybyśm y byli państwem „izolowa- 
nem i samówystarczainem". to przy pe­
wnych warunkach wysokość plac i cen 
byłaby obojętną, ale my nie jesteśmy 
ani jednetn, ani drugiem. Aby nic zdzi­
czeć, musimy dużo towarów in perto- 
wać i odpowiednią ilość eksportować, 
■jeżeli jedtnakowoż zwyżka płac i cen bę­
dzie trwała dalej, to pozostanie nam 
ieden jedyny tow-ar na eksport — ludz­
kie mięso, które jakkolwiek jest najcen­
niejszym towarem, ma to do siebie, że 
za niego Ameryka nie da nam nawet 
swej daleko mniej cennej bawełny.

Bez stabilizacji płac nie ma stabilizacji 
cen, waluty i stosunków społecznych. 
Trzeba zacząć od stabilizacji płac, która 
jakkolwiek z początku będzie przykrą, 
jak każdą lekarstwo, to przecież w- osta­
tecznym rezultacie najnicwątpliwiej 
wyda błogosławione owoce.

Inzynirr Józef Jaskólski.
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N.eoczekiwanie wielkie -zWYciięsfwo 
w ą  borcze konserwatystów angielskich 
fcawdlzięczają ci ostatni —  wedle zgo­
dnej opinii — ogłoszeniu listu 'Zm o- 
wjewa. do komunistów angielskich 
Nie od rzeczy będzie zatem podać 
czytelnikom naszym list teru QO nai- 
inniej w  wyjątkach 

List jest z daty 15 wrzesania, a więc 
napisany niedługo Po podpisaniu ukła­
da sowietów z Anglja.

Zinowjcw w  imieniu 111. międzyna­
rodówki prosi najpierw Komunistów 
angielskiich, aby pilnowali dobrze rzi\- 
cl u Mac Donalda i nie dopuścili do 
zwfóki w ratyfikowaniu układu, a w 
razie potrzeby tcro-yzownli ren rząd 
dssiuńciawa-r.iem przed masarni robo­
tnic zenu jego amperja.liilsity-cane.i polityk: 
i;a bliskim i daletkłm wschodzie, do 
czego towarzysze z M oskw y mogą w  
każdej .chwili dostarczyć maneirjału ile 
kto zechce.

A dalej, postawiwszy tezę, że pod­
jęcie stosunków rrtięazy Anglią i R >sia 
edlća sprawię lewoincji wszechświato­
we] większą usługę, niż powstanie 
‘zbro&ne w  jakiej prowiticfy angielskiej 
oświadcza jednak, że i roch zbrojny 
może wybuchnąć prędszej, mitż go saę. 
spodziewacoy, nie trzeba wiięc dać sdę 
zaskoczyć i wtsaystftao przygotować.

„W alka zbrojna — [poucza Zino- 
w jew  towarzyszy angielskich — 
winna być poprzedzona przez  zwal­
czanie skłonność’ do Kompromisu 
wszczepionej większośoii rob ;.nr> 
ków angielskich, zwalozajiie idei e- 
wolucji i pokojowego zmiszczeaiia 
kapitai:zmu Tylko w ów czas można 
liczyć na spokojno powojdżerce zbioj 
nsgo powstania’*.

„Z  waszych spuw ozaań wynika, 
że praca igitacymo-pn-npaigattcLwm 
w ar m i jest słaba, a we flocie mało 
co lepsza W asze wyjaśrńerBa, iż. ja­
kość 'wciągniętych ładzi wyrównuje 
ilość, jes; w  zasadzie słuszne, mimo 
to jednak byłoby pożądane posia­
dać „jlaczejjki** we wszystkioh o d ­
działach w o ’sk, zwłaszcza, w wiel­
kich centrach i wśród fabryk amu­
nicji i w  składach wojsk.ow~vrh Żą­
dany. aby na te ostatnie zwrócono 
szczególną uwagę W  wypadku nie­
bezpieczeństwa wojny 2 pomocą 
tych ostatnich i w  kontakcie z robo­
tnikami transportowymi można sipa- 
taliaotwać wszelkie wojenne przygo­
towania burżuazji i rozpocząć za­
mianę wojny imperialistycznej na 
klasowa.

..Sekcja wojskowa brytyjskiej par­
tii komunistycznej, o ile wiemy, cier 
pi nadal na brak specjalistów, przy­
szłych kierowników brytyjskiej ar- 
mji czerwonej. Czas jest, abyście po­
myśleli o utworzeniu takiej grupy, 
króra razem z przywódcami może 
w  wypadku wybuchu azynnej walk! 
stanow ić mózg militarnej organ zacj! 
partii. ’

„Przegkidaócw uważnie Listy ja- 
czejek wojskowy eh, wyróżniajcie 
w nith energiczniejszych i adfoJnóej- 
szych ludzi, zwróćcie uwagę na uta­
lentowanych specjalistów w ek k o- 
yvych. którzy dla jakiegokolw<5ek po­
woda pozuciii służbę a są poglądów 
socjalistycznych. Wciągajcie ich w 
szeregi partii komunistycznej, jeżeli 
chcą szczerze służyć proletarjatow/i. 
Stwórzcie kierujący naczelny organ 
operacyjny w  sekcji wojskowej. Nic 
odkładajcie tego na czasy później­
sze, ktjćre mog.? być brzemienne w 
wypadki, a zaskoczyć was nieprzy- 
gotowunj Ui“ .

Takie to nauki daje Zm owjew mnie] 
wprawnym w  przygotowywaniu re­
wolucji Anglikom. Można sobie w y - 
iłbruizić, że wrażenie tych nauk. udz e- 
lan yji rzekomo ugłaskanego*'
prze,| Mac Donalda kontrahenta w y ­
warło wśród społeczeństwa .angielskie­
go tak olbrzymie wrażenie 

Słusznie zwraca uwagę „Gazeta 
W ars/.’1, że na instrukcję Zaiowjewa

powinny zw rócić uwagę równie/, na- j wiem podług jednego szablonu wszę- 
szc wSwfeie; oolszewicy działają b j-  ‘ dz-ie.

Z MUZYKI.

R e q u ie m  M o za rta .
Komitet urządzający|We Lwówie ob ­

chód ku t-zed Sienkiewicza nie mógł 
godni,ej prz\ ozyrńć się do powagi te) 
uroceystośdL jak uświetniając nabo­
żeństwo w  Bazylice ar ohika te dualnej 
riaiwspa-niaiszym utworom muzyki ża* 
uObnej, Mozantowskiem Reąuiem, pię­
tak: wyjconajiem przez Polskie Tow a­
rzystw o Muzyczne, pod ./inakomkem 
kieror mr-xwem ayrektara Sołtysa,

To niezrównane arcydzieło, .faśnie- 
jąee doskonałość ą formy klasyczne) 
nosi w najwyższym  stopadu piękno ge­
niuszu, dosięgającego szefcytów na­
tchnienia, a zaiazem mętno osobb- 
wych tragicznych koleji, wsrod któ­
rych sćę zrodziło. odżv.jeiraiedla i ża­
łosny nastrój ducha tw órcy i Je©o eks- 
itazę religijną, przynoszącą utóojeme.

Wiadomo, że wielki muzyk, którego 
cudurwne dziiecinstwo i lata mflodośd! 
złociło słońce szczęścia, w  on czas 
pi zygnębkmy oierpieniaini oUlSa > diu- 
cha, trap.ony nawet jrod ĵiTpaiiieini, że 
jest ofiarą otrucia, rn.ai się jąć pracy 
nad tern dz icłcm ma AYezwjinSe tćjzrn- 
niczego gościa, że miał uczucie, jako­
b y  ta czarna postać usilnie nalegająca 
na ipośp-ech konczcma, to zwiastun 
śmierci, zapowiadającej mu jego wła­
sny keiuiec i źe utrwalając na parterze 
te przedziwpe dźwięki omdlewali i za­
lewał się Izami, wyrażając przeczucie, 
że to Reoirrem, kreślone na łożu nie­
m ocy pisze dla samego siebie, prze­
czucie, które nrestetyr zbyt ry cblio nta­
flo s.,ę ziścić. Przed ostatecpnem b o­
wiem u/y^koncizciniem arcydzieła napier 
wypadł z bezwładnej ręki mistrza a 
ten, który jako pacholę pieszczony by! 
przez cesarzowe i  królowe, jako mło­
dzieniaszek zbierał laury kompozytor­
skie w  stolcach kultury a i nóż niej też 
cieszył się uznaniem i sławą w spół­
czesnych, mSai! niebawem biedny i_ znę­
kany przedwcześnie zgasnąć w  opusz­

czeniu, a choć urzed nieśmiertelną Je- 
go chwałą odtąd świat zgania kołantt 
nikt nie mfrże uklęknąć na jego gronie, 
bo len grób nieznany.

To też ten Mozart, którj tyle nie­
biańskiej pogody, ityle wykwintnej lek­
kości, tyle % larnego w dzlęlai, nieraz 
.pustoty i swawoli hojnie rozsypał ze 
skarbnicy swe-j luioczej twórczości, av 
ten swój testament zaklął całą wstrzą­
sającą grozę sądów' bożych i cała głę­
bię żalu skruszonego ‘grzesznika i ca­
ły  bwsmiar' kojącej ufności w  mtTósieir- 
daie Odikupicfieła, któiymi fcbnlte tekst 
tej przedrrwmej .nuzykr, Kiemot poezj' 
średniowiecza, owa „proza”  Lots irae, 
gpąrfte współzawodnicząca podriosło- 
ścią z  psalmami ukoronowaincgio pro­
roka.

Nie dziw więc, że gdy po gromach 
Rex tremendae inaiestairs i Gcnfutatis 
malediotis, po jękach i lka.tr.ach Lngemi- 
sco tamcjiiam reus zab-zmiią przejmu­
jące rzewną otuchą i żarliiwean błaga­
niem ustępy jak Salve mcv fons pieta- 
t.ś lub Voca me cum benedans, a w re­
szcie niby ostateczne ukojenie nad­
ziemsko piękn<i Lacpilmosa, ma s>ię za­
iste uczucie, że w yżej w "znieść się riie 
podobna, że to ostatnie słow o, jakie po 
katolicku wierzący, zbawtierra sprag-.
niony geniusz może wyśpiewać Bogu.

* * *

Naae,r rząidkio zdarzająca, się sposob­
ność usłyszenia tego 'wspanfaiege li­
tworu, nastręczona obchodem ku czci 
Sienkfcwi-cira, wywyotuje tęsknoitę za 
powdórnem doznaniem tej 'oalnoiszy ar 
tystycznej. To też muzylcalns puotlcz- 
ność Lwuowa z radością przyjntfe wna- 
domość, że Polskie Towarzysikwo Mu­
zyczne zamierza pow tórzyć wykona­
nie Reqiiiem Mozarta w najbliższym 
czasie, głównie dla młodzieży szkolnej 
aby dać możność poznania tego dzie­
ła niezrównanej piękności.

LISTY Z PRAGI,

iwłoi w a w t ó  i ^ s ^ d L
n,

Obecny stan spraw polsko-czeskich.

(Od spec., koresp „Stówa Prntskiego“;.

Praga, V  końcu października.

Jak wiadomo, pierwszym etapem po­
rozumienia czesko-polskiego mają być 
rokowania, zapoczątkowane w czasie 
ostatniego zgromadzenia Ligi Narodów 
rozmową ministrów' spraw zagranicz­
nych obn państwu Rokowania te rozpo­
czną się w niedalekiej przyszłości i ty­
czyć się będą przedewszystkiem tych/ 
umów, które w przyszłości mają nor­
mować stosunki między oboma pań­
stwami.

Umowy takie, nawiasem mówiąc, już 
istnieją i to w  dość pokaźnej liczbie. 2a» 
warto je w pierwszych kilku latach nie­
podległości, ale z powodu konfliktów 
granicznych i innych względów żadnej 
z nich nie ratyfikowano. Dziś trzeba ten 
duży materiał wyjąć z biurek, przejrzeć, 
przestarzałe rzeczy odrzucić, resztę u- 
zupełnić i zmienić.

Praca ta będzie wymagała dużego 
wysiłku, gdyż chodzi tutaj, po za innemi 
mniejszej wagi, aż o sześć umów posia- i 
dających zasadnicze znaczenie. W y- ; 
mienimy je po kolcji: i) Umowa handlo­
wa, 2) Umowa w’ przedmiocie obyw a­
telstwa i spraw z nicm związanych, 3) 
Umowa finansowa, 4) Umowa komuni­
kacyjna, 5) Umowa w przedmiocie 
uregiłowania oorotu prawnego w spra­
wach cywilnych, karnych i luesporuych 
i wreszcie 6) Umowa sanitarna.

Niektóre z  tych umów już zawartych 
mogłyby być ratyfikowane po dokona­
niu nieznacznych tylko uzupełnień i 
zmian. Du tej kategorii należą pizede- 
wszystkiem um owy sanitarne i komu­
nikacyjne

Zgoła już mny charakter posiadają 
dalsze urnowy, które bądź to z  powodu 
zmiany warunków', bądź też z innych 
względów  uległy znacznemu przedaw­
nieniu i wymagają obecnie zasadniczej 
rekonstrukcji. D o tej kaitegorji należą 
przedewszystkiem umowa w  przedmio­
cie obywatelstwa i traktat handlowy.

Urnową w  przedmiocie obywatelstwa 
dotycząca glówune sprawy mniejszości 
narodowych, zawarta została jeszcze 
w' listopadzie 1920 r. Jest rzeczą jasną, 
że od t czasu warunki w  tej dziedzinie 
zmieniły sic; tak radykalnie, że nic może 
być tuta; m owy o przeróbkach, lecz o 
całkiem nowej konstrukcji. Od chwili 
zawarcia umowy nastąpił przedewszy- 
stkicm fakt podziału obszarów' plebis­
cytowych i ostatecznego rozgraniczenia 
obu państw. W  związku z tem wynika 
konieczność takiego załatwienia sprawy' j 
obustronnych mniejszości, aby w  przy­
szłości nie stała się ona kolcem rozdra­
pującym zabliźnione rany wzajemnych 
żalów. W  ceiu uniknięcia tej bardzo 
przj'krej ewentualności, powinny obie

strony dążyć no tego, aby sprawę obu­
stronnych mniejszości zalatwnć akriai- 
rychlej. Przy tej sposobności nie należy 
orni ać rozmów na tematy tak drażliwe, 
jak emigracja. Jeżeli porozumienie ma 
być trwałe, musi być zujrelne.

Nie mniejszą wagę od umowy o mniej 
szościach posiadać będzie traktat han­
dlowy. W  listopadzie 1921 r. zawarły 
wprawdzie oba państwa umowę han­
dlową, jednak i tutaj czas wykazał luki, 
które powinne być wypełnione. W  lei 
dziedzinie na pierwszy plan wysuwaj# 
się sprawy polityki tranzytowej. Zupeł­
ne unormowanie tranzytu polskiego 
przez Czechosłowację i czeskiego przez 
Polskę na wschód stanowi dla obu stron 
zagadnienie (pierwszorzędnej wagi po­
litycznej, gospodarczej i wojskowej. Tu­
taj znowrn obie uKłaaaiące się stron”  
muszą usilnie dążyć do tego, aby z za­
kresu wzajemryeh stosunków wyelimi­
nować to wszystko, cn mogłoby się 
stać powoacm jakiejKolwiek nieufności 
i •odnawiania dawnych zarzutów.

O wnele mniejszych zmian od dwu po­
przednich umów', wymagać będą pra­
wdopodobnie dalsze z  koleji umowy, 
t. zn. sanitarna i prawna. Będą one mu­
siały być wprawdzie przeredagowano-,''; 
ale zasadniczych zmian nie wymagają.

Jak wynika już z tego krótkiego i 
bardzo ogoimkowego pizcglądu, obie 
układające się strony czeka spora praca. 
Niemniej jednak wszelka zwłoka byłaby 
bardzo niepożądaną. Wszak pamiętać 
trzeba, że załatwienie powyżej wymie­
nionych umów będzie dopiero pierw­
szym etapem na drodze ku porozumie­
niu polsko-czeskiemu. Później przyjdzie 
jeszcze szereg ważnych spraw' politycz­
nych,

Praca ta zająć musi woele czasu, a 
tymczasem rozw-ój wypadków na tere­
nie międzynarodowym postępuje w bfy- 
śkawicznem wprost tempie. Pized obo­
ma państwami zarysowaną się coraz to 
nowe gro/byr i nicbezpiecz-eństwm, przed 
któr-emi obron,ć je może tylko konsoli­
dacja i stworzenie silnego walu defen- 
zywmego. Aby utrzymać pokój, niezbę­
dna jest mobilizacja pogotowia pokojo­
wego. Miejsca ciiore w  Europie i gro­
żące wybuchem konfliKtów wojennych 
muszą być opasane łańcuchem państw", 
które za cel postawiły sobie utrzyma­
nie pokońi na podstawie traktatów. 
Ogniwa tego łańcucha nie są jeszcze 
dzisiaj dość silnie spojone. Stanie się to, 
gdy porozumienie między Rzecząpospo- 
btą Polska a Repuoliką Czccho-slowac- 
ką dojdzie rzeczywiście do skutku

St. Strzetcls&i.

Z Wołynia
#  ŁUCK. Odmarsz bataljonu ochro­

ny pogranicza 27 bm. odbyło się w 'łu ­
ckiej katedrze pożegnalne nabożeństwo 
cclebi-o'wasie przez J. Er biskupa łucko- 
żytomierskiego iks. Dubowsklego, z o- 
kaizji wymarszu II Baonu K. O. P. W e 
wzniosłem swem przemówieniu JE. 
ks. bisjcup wyrazi) wielkie zadowolenie 
av imieniu całego społeczeństwa kreso­
wego z .racji obsadzenia granicy przez 
AYojsko, Avierząc z ufnością av  bezpie­
czeństwo tamtejszej ludności oraz jej 
mienia. Wkońcu przemówienia życzył 
JE. .powodzenia oddziałom Ochrony Po 
graniczał, oraz udzielił swego paster­
skiego błogosławieństwa. Obecnymi na 
nabożeństwie byli: AwojcAwoda gen. bro­
ni Olszewski z szefem sztabu ppllc 
Baiuia - Spicchowiczem, dca h bryga­
dy KOP. płk. p owoźnicki i dca II ba­
talionu KOP. mjr. Majkowski, obaj w 
jtoczeniu swych sztabów, przedstawi­
ciele AUfcudz cywilnych i licznie zgroma 
dzona publiczność. Po nabożeiistAvie od 
była sirę defilada przed p’-zedstaAvicL- 
lami wdadz wojskowych i cywilnych, 
przy udziale ba.rdizo licznie zgromadzo­
nej publiczności, która, wzruszona 
dziarskim wyglądem żołnierzy, z entu­
zjazmem żegnała odchodzące oddziały. K

Czas odnowić 
przedpłatę!

/
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—  A jak się przedstawia sprawa ho- 
nora-, ium autorskiego? ■

— Pi ecentcrwo jcsi ono przeważnie 
wyższe ,nrż zagranicą, lecz tam nakła­
dy są kitka Iu d  kilkanaście razy w yż­
sze mż nasze. Stąd i efektywne hono­
raria są ziacznie w yższe « ia u nas, 
bo jasne jest, że 10 proc. od lO.OOu 
egzemp. jest mniej niż 5 proc. od 100 
tysięcy egzemp. —  kąkt ten sprawia, 
że u nas honorarium silniej olrcąża ce ­
nę książki szkolnej jóż  zagranicą, dając 
mimo to autorowi rnimejsze wynagro- 
dzenie. —  Stan ten .poprawi się z  roz­
szerzeniem się naszego szkolnictwa i 
ujearost.jmutiem podręczników', które 
dokonywa się przez zwycięstwo pod­
ręczników lepszych tiad gorszymi. — 
W tedy podręczniki lepsze będą diitko- 
wane w  większym nakładzie. Autor 
będzie mógł procentowo obniżyć hono 
rarjum, a mimo to taktycznie ono się 
zwiększy.

—  Jakie większe wydawnictwa przy 
gotowuio < fceciue „Książnica"?

— Z nieszkotnych rzeczy puszcza­
my w  handel nowe wydanie „Chopi­
na". Jest to tom X. Nauki i Sztuki, cały 
nakład na kredowym papierze. —  Z o -  
kazji sprowadzenia zwdok Sienkiewicza 
wydajemy broszuikę śp. W ojciechow ­
skiego, — Na gwiazrteę r ^ y  gotowa de­
my Dygasińskiego „Cudowne bajki" z 
pięknemi iins4 racjami Szyszko - Boliu- 
szówny oraz Fab:e‘a „Życie owadów". 
Ponadto rozpoczynamy „Biblioteczkę 
Iskier", —  uzezoaczoną dla młodzieży', 
a pozostawią pod redakcją redalktora 
„Iskier- W ł. Kopczewskiego. — Jako i 
piei w szy tomik tej BiouoteozKi ukaże '

się Fabre „Nasi spnzymiei eńcy". Mar­
cinkowskiej „W  upałnem sercu połud­
nia", oraz Dickens,

Ponadto w  przygotowaniu na w y ­
stawę sztuk; stosowanej w  Paryżu w 
r. 1925 mamy „Muzykę Podhała" z 
świetnemi ilustracjami —  Zofji Stry- 
jorokici. >J iatty ludowe" Udzieli i 
„Sztuką ludową Poidhaia" —• Baraba­
sza

-  Jak się przedstawia W asz dział 
kartograficzny?

— Robi luże postępy. Pewne uzu­
pełniania maszyn w  tym dziale jak i w 
związanym z nim dziale chomigraficz- 
nym lTosiawią gio wkrótce na w yso­
kości tajłepszych zakładów świato­
wych. — Już prof. Romer, kierownik 
naukowy tegoż działu, otrzymuje hym­
ny pochwalne od najwybitniejszych li­
czonych świaia. A prof. Romer nie lu­
bi chadzać utartemi drogami. Tworzy 
rzeczy od  /odstaw  nowe. 1 rzeba je 
nie tylko zrobić i to zrobić doskonaie, 
lecz przekonać nauczycieli, że to jest 
lepsze w  stosunku do tego, ao było. — 
Taką nowością są atlasy wojewódzkie 
i mapy ścienne wojewódzkie, kióre da­
ją nauczaniu początkowemu geografji 
w laściyą podsiawę. Dotychczas opra­
cowane są w ojew ództw a: lwcwskie,
stanisławowskie, tarnopolskie, krakow­
skie, śiąskie, kieleckie, poznańskie, po­
morskie, łódzkie i wuirszaiwskie. Poza 
mapami i atlasami wojewódzkimi wyda 
Itśmy świeżo mapę Polski, a na war­
sztacie marny: maipę polityczną Polski, 
adas szkolny geograficzny, atlas hćsto- 
ryczny, oraz wielką mapę topogra ficiz- 
ną Polski. sz.

>za przy ul. Akaaemkłde 15. lub Rarwm 
Bor/.emski ul. Kopernika 1S.

—  „AerolJoyd‘ ‘ Polska linia lorróza. Ditó
31 pażdWern-ta odleciały do W arszaw y 4 
osoł>v o gedz. 8 rano, przylec*‘aio z War­
szawy 5 osób o  godz. 17.30 w*ecz_

—  ,DdN CARLO S" dramat wr 10 ąktadi 
I w  k n‘e ,.1 ew “  reżyserowany przez R y- 
j szur o a Oswalda, utrzymuje widza w  n a p c -

c*u do ostatniej chwih. Tragedia 'nia-nts 
hiszpańskiego Don Carlosa. miłującego wda 
sną machocbę, ogrom wsprurtriego pałacu, 
piękne ogrody' ‘ park* królewskie, cały 
przepych południa. groza 'nkwszyci*, bo­
gactw o średniowiecza urastają ao sym bo­
lu prawdziwej sztuk*. Ilustruje obraz św-e- 
tnie zgrana ork*estra. Jak nais mform^R 
przygotowuie zarząd kina „L ew " Za*po*. 
skk. ,.0  czem się n*e mówi-' ze Smosar- 
ska 1 naszym Jusi amem w  główmy/ii ro­
lach. 6789

— Z muzyk1, W acław  Kochańsk1, profe­
sor kursu koncertowego Konserwatorium 
w- Walrszawie, wystąpi z własnym recita­
lem skrzypcowym  we wtorek 4 ksiopada. 
Program wieczoru obejmuje: Koncert 
Brahmsa, poemat Chanssona ora® szereg 
bir.ych utworów, których znakomity nasz 
artysta jest idealnym wykon; ycą.

V. Koncert abonamentowy Birma Tuerka, 
odbędzie s.ę w  piątek 7 listopada. Program 
wypelm Emanuel Feuermann jeaen z naj- 
zriakonftszych wiolonczelistów ws»pólcze- 
snyeh. 6781

Z powoau zazegnama honorowego sr*o 
ru wynikłego w lokalu p. Amaay (pl. Ber 
naruysński 15) sklacają interesom an> współ 
n'e z gospodarzem kwotę 3 zl. na cele 
Lwowskiego Komitetu Sprowadzenia /.w łok 
Jd SienNjew-icza *>785

—r 25letni juoilema Lwowss*ego Cnóru 
Akademickiego. KomUet ijlibneuszowy Chó 
ru Akad. zwraca się z gorącym aipekun do 
v.'szystk.cli byłych członków Tow . — od 
czasów' jego istnienia —  pi ze,bywający„h 
yve L w ow h  i pocą Lu-owem, o łaskawe 
zgłaszan'0 sw'ego udziału w  uroczystość* 
jubileuszowe!, mającej Się odbyć w drihi 7 
i S. grudnia: Fr., z równoczesnem podan'em 
swego adresu na ręce sekretarza Kobvlari 
sk egc. M ieczysława Lwńwą u l Ł iz.riskd- 
go 7. Dom akad.. najpóźniej do dn«a 15-go 
l*stoo2 dfl, gdyż późireisze zgłoszenia JnijU ,- 
rru.żl:w .a oj&n.hiBCię uroczystość1 — Inne 
dz.enn*k‘ uprasza się o łaskawy przedruk 
Za Komitet- Jan Tadeusz Nowakov.słd, 
Pr. l  ewrak* Febks. 6758

■» h j iBiuii.it, ■ m euii j iijbi 'whhiuw».‘ł ,.wwj1

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .
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0 ruchu wydawniczym.
(Na podstawia rozm owy z dyrektorem 

„Książtuca .  Atlas").

Pci+ręciznlik jesr obok nauczyciela naj 
ważmejszt m czynnikiem yv iaiuczaniu 
lyjczątkawem i średtióm. Może więc 
być pcmkAąd mairą stanu szkół dane­
go 'narodu, ich ilości, frekwencji a na­
wet poóostru nanikioiwego. Pragnąc po­
znać tan barometr naszego szkolni­
ctwa udarem się do największej w  ol- 
sce iars-tytncjń, zajmującej się wydąw- 
nictwem książek szkohiycli „Książni­
cy  - Atlasu", założonej przez nauczy­
cielstwo inaiłopolskie przed laty czter­
dziestu. —  Instytucja ta dostarcza dziś 
podręczników szkolny cii dla _ całej 
Polski, a rozporządzając wiielkinn za,- 
kladami drukarskimi, 1'tografioznymi, 
cyinkografózjiymi, kartogi afic/Tnymi i 
mtruligatouiskimi ramuje na ry.nku w y­
dawnictw sz ko mydt.

Wybrałam się w  dobry czas, gdyż jy 
siedzibie .„Książnicy - Atlasu" przy ul. 
Czarnieckiego 12 we Lw owie zastałem 
dyrekcję .zajętą obrachunkiem minio­
nego sezonu sprzedaży i —  przygoto­
waniem przyszf jrooznego. —  Arkusze 
statysty cane i gTafikony, ii JStrujące 
sprzedaż w  różnych miesiącach, latach, 
jak niemniej zdolność produkcyjną 
własnych zakładów przem ysłowych le­
żą na stole.

— Jak przedstawia} się ruch wydaw 
niczy w  ubiegłym sezonie?

—  Przygotowaliśmy książek o 20 
proc. więcej niż sprzedaliśmy w  roku 
zeszłym. —  A rnhnoto zabrakło nam 
niektórych podręczników ijuż w sier­
pniu. a w  pierwszej połowie września 
wyczerpało się, przeszło dwadzieścia, 
Trzeba było ozemprędzej rotbić wyda­
nia nowe,. To też drukarnia wykazuje 
we wrześniu przeszło o  100 proc. wię­
kszą wydajność niż w  miesiącach po­
przednich. Były dni, w  których vw/da­
wała 100.000 arkuszy. Ogółem sprze­
daż przyniosła o 5u proc. w ięcej niż 
przewrdj waliśmy.

—  Czy mógłby p. dy rektor podać mi 
■parę cyfr z kalkulacji waszych w y ­
da vvnictw?

—  „Książnica - Atlas" obniżyła na 
wiosnę ceny swych książek o 20 do 25 
proc. Przez to ceny naszych w ydaw ­
nictw —  niezależnie od  lepszego :.clj 
wypasa żenią (papier, drak ilustracje) 
— są niższe niż ceny innych książek. — 
C.t n. p. ta tabela —  oo i iPioró-w nywa- 
.rie naszych ćtn z obcemi jest przed­
miotem pilnego naszego srcudjum — 
wykazuje takie cy fry : Falski „Fłemen- 
tarz“ format Juży, stron 104. lustracyj 
115 — cena zl. 1. —  Nakommast „Ele­
mentarz" Ossolineum: format średni,
str. 119, ilustracyj 81 —  cena zł. 1‘20. 
Dargielowej „Chcę czytać" format 
średni, str. 103, ilustracyj «0 —  cena 
1T0. Falski „Czy^anka" format duży, 
str. 128, ilas.tr, 1C4, cena zł. 1*50. Dar- 
gj,dowej „Lubię czytać" formait śmdnr, 
str. 138, ilustr. 15, cena zł. 1‘50, wresz­
cie (ażeby Pana nie znudzić) Gebert,o- 
wej „Opowiadania z dziejów o jczy ­
stych" fonnal śi edni 216 stron, ilustr. 
133. 2 mapy, cena zł. 2‘90. Smoleński 
„Historia Polski" format mały, str. 225, 
bez Hustracyj i bez map, cena zł. 2‘80.

— Czy ceny dzisiejsze nie ulegną 
zmianie w  najbliższym czasie?

— W  ostatnich czasach cena papie­
ru wzrosła o  12 proc., robocizna o 15 
proc., mhnio to utrzymujemy dotych­
czasowe ceny. Dzieje się to tylko dasz­
ki szybkiemu i wielkiemu obrotowi. — 
Kalkulację utrudnia również niemoż­
ność obliczenia przyszłego zapotrzebo- 
wania, która powoduje, że często 
zwiększa się nakład w  czasie druku. — 
Szkol-matwo polskie docńero snę rozwi­
ja, daty z lat poprzednich nie są miaro- 
dafno. W  szczęśftwszem położeniu jest 
zrjgrjirca. W  takim Paryżu n. p. gimina 
inie'ska już w  maju zakupuje podręcz­
niki dla swoich szkół, a czyni to, iak 
nas informowała największa firma Ila­
cho i te przeszło jedlną trzecia cał< go na 
kładu! Już z dochodu od  gm>nv może 
nakładca francuski wydrukować resz­
tę nakładu, potrzebnego do sprzedazy 
z wolnej ręki — co  zmniejsza zaporti ze- 
bowanie jego kapitału, a więc jego ko­
szta procentowe, składowe i ogolile ad 
nunistracyjne. —  To zmniejsza wresz­
cie jego ryzyko do minimtan.

Lw ów, dn!a 1.
TEATR WIELKI.

Sobota 1 listopad:. ó godz. 3 ropoł. ,,Mfy 
niasrz < iegn córka" (przedscawenie dla m;o 
azieży szkolnej). —  O goetz. 7 ,Lohengr*n‘-.

Niedzieli 2 Pstopaida o godz. 3 popoł 
„Ndynarz, i jego córka* (przedstawienie po­
pularne). -- O jjodz. 7 „Złote Renu".

Poniedziałek 3 kstopada .Młynarz i jego 
córka".

Wtorek 4 l'stcpaida „ B a l  maskowy".
Środa 5 1'stopada „Komisarz sowiecki" 

60 proc. zniżka.

TEATR MAŁY.
Sobora 1 Fstoopida „Podatek majątkowy*.
N*elz'ela 2 Pst. „Podatek i łajątkowy-'.
Poniedziałek 3 1'stopad.a „Podatek ma­

jątkow y".
W torek 4 listopada ,,P raw o pocałunku" 

kom. w  3 aktacń (premiera).
S ro ja  5 1‘siopaidjj „P raw o pocałunku".

TEATR NOWOŚCI.
Sobota * bstopada „Pra\vdz'wa miłość".
Niedziela 2 1'stopadŁ „Paiacyk".
Poniedziałek 4 1‘stopadf. „Prawdziwa mj- 

ł . ś ć “ .
Wtorek 4 listopada „Pajacyk",
Środa 5 bstonada „Pajacyk".

FilNO e R !W A = ? T, l . r llFT. T 0?aH.
I6w . Komedja w < aktach. 6767 

- ® -
—  .iPrawo pocałunku*4. Wszystkie przy­

gotowania do wtockowej p rrw ery  w  ■Tea­
t r *  Małym 'e j ćm etnej sztuki są już na 
ukończen’ ti P yr Czarnowski odbyw a je­
szcze codz^nm e próby, inspektor sceny 
p State przygotowuje urządzenie sceny. 
W prze \v id.7 wain<u w .elkiegr oowodcem a 
„PraM^ pocałunku** Dyinekc.ta Teatrów da­
je gc na afisz p: zez caJy tydzień. Dosko­
nal:,/ temat sztuki; świetny sposób przed­
stawienie. go ■ najlepsza obsada, są rękoj­
mią dużego sukcesu.

—  W ob ec  doszczętnego rozsprzedan’a 
ttkiowni na astatnhn _>rzedstaw*eniu ..Ko- 
m sa,-za sow 1eck*vgo‘ ", Teatr Wielk* 11'eod- 
woła+rfie iuż po raz ostatru daje go  w  śro 
dę 5 bm rówmeż ze zniżką 50 proc.

—  „N*eboska komedja44. Wszystkie war- 
staty teatralne ‘ persona) artystyczny pod 
teerunkiem reż. Sostiowsk-ego anzygoto- 
wują s*ę w  szybkim tempie do w ysU w ie- 
rda arcydz*eła Kr.aisińsktiego, które drży­
my iuż mobawem na scenie Teatru W.

— „Hrabina Mar*ca4‘ . Daiwno oczekiwa­
na z niecierpliwością prem‘era tej świetnej 
ooeretk- odbędz<e s*ę 7 bm. w  Tciafcnzę No­
w ość..

Fstopada 1924.

—  Z M łodzieży Wszechpolskiej. W  nie­
dzielę an*a 2 Sfiij zeb-amia n‘e będz*e,

-a Z Lwowskiego Komitetu Akademic­
kiego Zeb>an>e Lw. Kom. Akad. oduędz'e 
s*ę we środę d. 5 om. o godz. 19 w  lokaju 
prezyd;um „Czytelń1 AkadcmRlBer4.

—  B!błj*oteka Czytelni Akademickie] zo- 
s.aje otwartą z dn*em i llsiopada Biblio­
teka Fezy' 12 000 tomów. Wpisy codziennie 
c-d 19— 20. Wkładka, miesięczna 50 groszy.

—  Zw*?rek Obrońców Lw owa z l*sto- 
pada 1918 t. złoży w  sobotę dn.a 1 listo­
pad;. c godz. 16 wieniec na, groNe n.ezna- 
nych Obrońców- Lwowa, spoczyw ających 
na Cmentarzu Obrońców Lwrnwai.

—  Obchód Sienkiewiczowski. Lw owsk’ 
Komitet Wojc\vódzk; zw raca się do WP. 
Dyrento-rów Zakładów Naukowych oraz 
lustytucj’. fiiiarso-*' ych ‘ społecznych, któ­
rym przesłano psty sfcfadkuwm Fundach 
■m. śp. H Sienkiewczą, z gorąca prośbą 
o zebranie na te Fs4y datków * of.air w śrjd  
m łodz.eży szkolnej, oraz pnacown*k<;w * 
funkclanarjuszy odnośnych instytnej*. Ko­
mitet wyraża nadzieję, że przy sposobno­
ść* v y p ‘ a- nuesięczn/cli wpłyną na izeoz 
łmndacji »m. H. Sienkiewicza POiWiarżne o- 
f.ary.

— M'!ec pracowników pocztow ych okrę­
gu l\yowsk*ego odbędzie sR w  niedz.elę 
dnte 2 hstopaca o godz, 11 rano w  sal* 
Tow . P edagogcznego (ul. 2'marowi.cza! 17).

*—  Popu’arny koncert Moniuszkowsk* 
Amatonskiei orkiestry Sto.v, „Gwiazda--, 
pod batutą kaiprim. Kaz.mierza Abratow- 
skiego, odbędzie s*ę w  niedzielę 2 hsiopa,- 
da pizedpołuJniem o g- lLLr> w  sal. „Gyv*a 
zdv" przy ui hranciszjcańsiv;ej 7. O twór­
czość1 Stanisława M o8*liszki tnówić będz'c 
pro*. L. Jaworski. r)ik-estrE wykm ii fan­
tazję. z op. „Halka" 1 „Boikę*. Łaskawy 
w/jjiół ndz.al w- końce. c ‘e w t/jna PP.: zna­
na* śpiewaczka p. Ciesielska, p*tn'stka E. 
Lśc*eńska, artysta opery .1. Szymausk., r . 
Z*eiiibicki ’ chór Tow. śp*ew. „B ard- . W y­
konane będą utwory wyłąezn** Mon*Osaki

Reunion sportowy, na którym rozdane 
będą nagredy za ib*egły setzo., urządza 
Lwowsk.e Tow , Kolairzy , M otorzystów 
w  soootę dn'a 8 hm. w  alonadi Strzeln'cy 
m‘ejsk'ej. 2. ch--‘.-*lą. kjcxly setzoa jazdy na 
kole ma się iuż ku końcowi, chcą nog na- 
szycn cyk-ksi')w  popróbować także sd 
swoich w  tańcu. Zabawa op ow ia d a  s*ę 
świetnie, zwłaszcza, że kom.tet Pań. pod 
przewJodki*ctwem p-, ezesowej hem erlingo- 
wej. pnzygotowuje rozmaite nacspodz/ank1.

W stęp  od osoby 3 zł. Członkow*e aka­
demicy 1 zl. 50 gr. Ktokolwiekby n>e o- 
trzyniał jeszcze zaproszenia, bez którego 
wstęp na salę bezwarunkowo wzbroniony. 
2 echce s‘ę zgłosiC u f*rmy Z. Wałukiew*-

D A K T E  — Rozpusta
  S E  ■

— . Zmarł we Lwowie. M’cinberg Cha "i. 
kupiec 1. 05 ■— Krakowska, 17; R*c!iter R i 
03. i-, czelatb. blachars. 1 r.oik 3 111'es. — 
W ypranow skcgo 1 1 ; Jaife Dawid, fąukcją 
narjiisz kabalu 1. 65 —  P od Dębeni. 4-; Clio- 
mick* L udw.k, roln.k 1. 32 —  szp’tal P'>w.; 
Jezior Janina, c. rolmtnika 13 mies. — św. 
Mórc<na 65; Lachowska Mairja. zarobn*ca 
1. 26 —  szpdal pow. z.; Eberle L.. c tirze!, 
poczty 2 lata —  Baik. 27; Skona Francis?, 
ka 1 62 —  Z. Zborowskich 1; Kaa Mario, 
Gitte! ż. sług* pożn'cy 1. 72 —  Lyezzknw- 
ska 165; Knfcr W . c. robotnika 10 m<cs. 
szpdal św'. Zofń; llczyszyn Akacją, c. iobn- 
trpka 2 lnti —  czp tal św. Zofji; Owczarz 
M ‘chał, roln*k 1. 40 —  szpital po-wsz.: Pa­
nek Jędrzei, żebrak 1. 70 —  szp‘tal pow-.; 
Lhw.n Marja. c. służącej 3 nbes. —  szp;t d 
św. Zotj t W enzcl Hmiorata. em. robotni­
ca 1. 60 — szp‘ l£il powsz ; Sosnowśku Ibm 
1'na, c. ro!n'ka 3 lata —  Pawilony 7 ra­
źne : Zadarecki Bolesław, sekretarz Kady 
powiat. 1. 57 — szpital pow sz.; Edebu1:) 
Zygmunt, s. funkcjan. MZE. 6 mięs. .U, 
błonowskich 11,

—  Redaktor naczelny. ipraf. Sfariukl 
0 ’ ąNski o p s w ó j  prz.yi*aód z R zy - 
lnu do krain. Pow rót prof, Grahskiegc 
smłch’ :e\vany iest dopitero akółio poło­
w y listopada br.

— BudV.eE m'-asta Lwmva na r. 1023 
W  tych d’rach rozpoczął rna'gl:htrat oi*- 
łraidy nad budżeter’ gmriny m-iaista Lv o 
ava. P o  uikońc,7.en,iu rrac w  masisłra- 
oL, budiż-cf pójdzie pod obrady Kcm-1- 
©3i budżetowej a n,a.stęprre Radty -rni:j- 
skiej, co nastąpi przypusizczs-lme z koń 
cem listopada tak, żc jest WhaoWca pe­
wność, że budżet na *rok 1925 zostanie 
zaiłatwdony przed irnhayerr toku 1021 
W azoraj odbyło się pfeinw^z.e prts-Tdze 
ni© nircisik.eij Kom%ji bnidżetowej pod 
przewodnictwem t. TeriStiSiocrzejfc ce­
lom wyboru generalnych refer ■ntdry. 
Generalnyin refeirentem bniidfżeit,n zoeia-I 
wybrany r. Hemman Felslztyn. zaś <’.e- 
neralnym korrefereptem r. Tfedeffor 
HóilLniger.

— Straż pożarna przy pracy. Jakiś 
seaon og-i.o-wy nastał w  nasjietm m;c- 
śdic w  ostatnim ©zasoe. -Nie upłynie 
dzień, by dzwonek nfe syginialfenwatł-nr 
na strażnicy wiekszeg-o poiżaru — n:c 
mówiąc o !nn*etszych. W czoraj w y­
buchł pożar w  realności Antoniny Mar­
szałek przy drodze Kozi-elnńokóai i zni­
szczy 1 dach. Powstał z zactoty", rta 
k (ó :ą  ktoś izucił riedbpaL ł.
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l całej Polski
#  stawa książki w Warszawie. 

W yrazem  wzrastającego „amiereso- 
*wania listo pado .vą Wysiaiwą książki, 
urządzaną przez Związek Ksftęsanzy 
■Pobkicli, są liczne zgłoszenia, W  oba­
la j  z sal Resursy Ooyw aiełskiei ma 
ibyć demonstrowany w  czaisiir wysra- 
v y  film, obrazujący proces druku 
ksłążfci — Jest w  przygottswfajiiLi pie­
lm y afisz piopagandoiwy, icrory bę- 
cteie rozrzucony po catfe: Polsce.

W  sprawie rozporządzenia fuzji 
spółek akcyjnych Jak się dowiaduje­

my prace rządu nad tekstem rozpo­
rządzenia dotyczącego fuzji spółek 
akcyjnych ze spółkami z ograniczoną 
odipcmtedZralnością dohegają końca 
Obecnie sprawa ta uzgadiniarta jest je­
szcze w  Ministerstwie Skarbu w De­
partamencie obrotu pieniężnego. Osta­
teczne po: iedzenie w  tej sprawie na 
którym ma zapaść decydująca między- 
.nmisrertalna uchwałą nastąpi w  po­
czątkach przyszłego tyfcAjdtus 

#  Wyjazd ministra Kiedronia dn 
Z ag łęb ia  Naftowego. Pan minister prze 
mysłu i handot w  Początkach listopa­
da wyjeżdża ao Zagtębia. Naftowego.

Celem podroży, która bbefhtie Jasio, 
Borysław, Drohobycz i L w ćw  jes. 
zapoznanie się ze stanem i potrze­
bami przemysłu naftowego w  Polsce, 
Panu ministrów1 to w a r a ^ y ć  będą pp. 
Dyrektor Departamentu Świętochow­
ski i Naczolnik Wydziału Naftowego 
dr. Stefan Bartoszewicz.

*  O zawieszenie dochodzeń dyscy­
plinarnych na poczcie. Przedstawiciele 
Zw, Zawód Pracowników Poczto­
wych zwrócił, się do ministra, przemy - 
stu i Landłu z prośba o zawieszenie 
dochodzeń dyscyplinarnych w spra­
wach związanych ze znanymi wypad­

kami z listopada ub. r Jak stfyehaJ 
dochodzenia zostały już zawieszone,

#  Rozporządzenie o kobietach kar- 
miclelkach. 23 bm. pyodpisane został 7 
rozporządzenie Ministra Pracy v po­
rozum ienht z min, spr. w cw n w  spra­
w ie pracy i obowiązków kobiet kar­
miących obce niemowlęta. Pozporzr - 
dzeme to sicerow-urao d!o Pirezydjuni 
Rady Ministrów w  celu ogłoszenia w 
Dz. Ustaw.

o g ł o s z e n i a

k u p n o  i s p r z e d a ł  —

OLEJ m a r s o m  do smarowania obuwia dla m yihw ych 
i turystów, niezbędny środek i uanany jako jedynie 
chroniący od przem oknięcia, d o  nabycia we w szy­
stkich lepszych handlach farb i drogerjach, ¥^robu... , i. . i. 1. ... ■ i r ■ tarnflfa n A.

dwik HostÓwsL ., M. Zatharjasiewicz, Gerschon 
o^noii M. Haka, wdowa.______________________ 6698

PARCEL 4 budowlana i rolna kilka m orgów  zaraz dc 
sprzedania w Zimnej W o izie. W iadom ość- Miicoła 
M; rai;. T v 1k o  katolikow i. __________ • ° ' n

k IPUSTE J o  kiszenia, najprzedniejszej |akośc., bu- 
raki, rnarc.hew, połeca  Mleczarnia *Bartatów“, Pasaż 
Mikolascha. Ceny h o n k itr«n cy ift« .  S — L

MŁYNA dzierżawy po*zukuje się. O kolica  obojętna, 
Zgłoszenia do Administracji „Dzierżawa*. 6638

KT<D CHCE dobrze kupić lub sprzedać majątek, ka­
mienice, interes handlowy, aptekę, m ech łaskawie 
się zgłosi do najstarszej szczytnie znanej Agencji 
„Celeritas“  Lwów, Jagiellońska 17. ot**}

FORTEPIAN pierwszorzędnej marki, krótki, krzyżo­
wy prawie nowy — wspaniały sprzedam od 10— 11 
i od 2 - 4 .  Leona Sapiehy 67 1. p. drzwi prawe, Han-
dlarze wykluczeni. 6717

FORTEPIAN wyb'tnej m »rki, k ró t li, krzyżow y, pię­
kny i uobry — okazyjnie sprzedam , ul. Kętrzyń­
skiego z4 1. p. diTWi prawe. O glądać od  
> od  2—5.

1 1 -  12 
6716

FO PTr.’ !ANY, pianina, nsharm onlt kupię zaraz g o ­
tówką. Hanak, Pańska 21. ń/54

F O R T Ł f. N krótki, angielska m echaniki, znai mity 
sprzedam. K oper aa 20, parter o ficyny gankiem 
ostatnie drzwi, Skleniarski. 6728

OGROMNY wybór żu m .L  damskich, m ęskich, dzie­
cinni ch. Biuro dzienników S ok o łov ’sk iego, Jagiel- 
lc sska :  _

PRACOWNIA SUKIEN DAMSK1C1. Roiattl B o i.d oa , 
lw i™  RntowsbIće, 8, sprzed. 1* wszelkie -n r
na żądanie tastiygnje oraz nauka krotu i szycia.

M Ł.'#SK!E cy lin d ry , aspirntory icz  tcza ^ ie ) ele- 
■ lat^-y, ślimaki etr e v lasnej fabryki poleca Sp 
Akr. „Roli idustria*, Lwów . Frearw ° . 6118

KAPELUSZE DAMSKIE po ‘ enach posezonov ych, fll- 
IOW- brane po 14 zh 'tvcb  aksam itne po 28 z ło ł. 
pom ca Heiena Mfillety Nabielaks 45 (Firm a „arre 
S cija ń sk a ). ' ____6",J ®

S m T Ó W N F  PANIE 1 P łaćcie za roh tę i nic za sa­
lony i pr\ ncvpalne ulice, gdyż tam że kiepską nbof „ 
dostaje S ię . W ykonuję kostjum y, płaszcze, 'u trą po 
. iskić.i cenach, ręcząc za piet wszorzędne w ykonanie, 
i-....ow n ia  m oja istniej! od lat 18, pized " o in ą  
prowadziłem  sw oją p r a c o w n ię  przy ul. Jaff tllońskiei 

!. -  N. P oP ik , Krawiec damski, łyczak ow sk a  19 
partei. 6729

GOSPODARSTW O 40 m orgow e w jednym kawałku, 
11S łąk zta tzam oziem  >rzenicznv, 'udynki g o ­
spodarcze— przy gościńcu blisko l ubienia Wielkiep 
fm iejsce kąpielowe) tauic- do op izeu m .a. Inżynier 
Józet Plenkiewicz Gródek .lagielioński. ____ 6765

ffZ A S K A  OKAZJA I KsIążKl u P . T. k s ięży . Ka
zania i inne książki treści religijnej, tan in  d o  »  t .  
dania. Ogtadać' i vybierać m ożna ul. Reja 7. 11. p . 
drzwi na lew o, E J. miedzy 4 a 6 popołuuniu 6776

_  POSADY POSZUKIWANE. -

P o sa d y  so k ro ta r z  i o rob .s tego  poszukuje doktor 
nra w . Listy, Iru h , Stanisławów. Lipowa 51. 6540

RUTYNOWANA nauczycielka francus) :-" .o  (S orbon ę, 
udziela iekc' i. Kraszewskiego 11 11. p. 2 p ó l — 4 
7 pół — 8 pół. o90*

AKADEMIK, dobry redagog  noszukuje lekeyj ze 
szkół średnich. T -sza w e  zgłoszenia do A c mim - 
stracji pod „Pedadc,g“ . 6720

FRANCUSKA poszukuje lekcyl, zgłoszen ia  d o  Admi­
nistracji ood  .Lekcji-. 6643

LEŚNICZY! Praktyk z 20-letnią prakły k ,  j a l »  sam o­
dzielny »  większym  ewirz-, przyjm ie p jsadę leśni­
czego względnie kierownictwo w iększego g o .p o  
darstwa. Proszę o  w iadom ość do Administracji pod  
„G ospodarz leśnik“ . 6775

PANNA posiadająca trzy letnią praktykę biurowa 
pisząc na maszyffrc poszukuje posady na wsi o-i 
zaraz. Zgłoszenia do Administracji Słow a pod  
„  njina". 6774

ZDOLNY ogrodnik, wykształcony, żonaty poszukuje 
posady od l styczaia lub później. Tasl awe zg łos -e - 
ni przyjmuje Bionistaw Trębeczewski, ogro in ik , 
Straże ’p. 7.akliczyn. o543

ZDOLNY energiczny m ężczyzna lat 38. żonaty, rez. 
o ficer z wyksrialcem em  wyższem  i handlowem. 
z praktyką w '■ńększyrh dobrach, poszukuje jakiej- 
..oiw iek posady z mieszkaniem Poważne polecenia 
i świadectwa. Zgłoszenia w irdm inistracji pod Leg. 
Rozw. \r 2020. 6210

WOLNE POSADY.

P O M O C N IK A  h an d low e go z  d zia łu  farb  ł d ro g e rji 
p o szuk u je  firm a  Ju lja n  P ola k  w  S ta n isła w o w ie . 
P anow ie  z  d o b re m i refere ncja m i zech cą  w n ie ść  
ofertę. Posada jest za ia z  do objęcia . 6697——  —----- |—-c-——   -ą

NAUCZYCIELKI francuskiegr m łodej, dystyngowanej 
poszukuję zaraz dl? celów  konw ersacji. Zg łoszę..,a  
do  Administracji Rod „Leliwa“ . 672*

POSZUKUJEMY buetwitera starszego, rutym «w»oego, 
.ajehętnie, per » . i t - * t a ł ą c z y ć  curriculum  vitat 

i warunki p o J »W .“ Adm inism  Słow a. 6661

-  NAUKA I WYCHOWANIE

DYPLOMOIFANA konserwator^ystk egzamntem 
państwowym  m uzycznym , udziela lekcji grv forte­
pianowej m etoda “ rofescra  Kurza. Ulica Ciąbrow- 
.k iego 4 irter. Zgłoszenia  godz. 12— 1. 6533

NA MANDOLI" .a , f i t  r n  w  t i  le iu ja c r  płynnej 
gry z rut - o c  fiw; r-n c i„  wyucza „Specjalista-pida 

“  ;łosżerna codziennie: plac BcrnardyńSni 12
6759

gug*. ^ g ,o  
H. p. od 4—7 pop.

LEKCJI fortepianu udziela ukończona konserw atorzy- 
tka ze złotym  dyplom em , była celująca uczenie?

'  nro*. Kurza. Lalewicza i Frienmna. Z g łoszen ia : p. 
Kurdikowa, ul. Ł ozińsk iego 4, 111. p „  oficyn y, od 
o —5. . TO?'

PROFESOR gim n. m atem atyk obejm ie lekcie vr ua- 
m*an za naukę na skrzypcach, tortepianie lub n o- 
norarjum . Zgłoszenia  Adm inistracja „Sum ienność1*

6773
DO  MATURY i wstelkich egzaniinów przygotow uję 

z języka fn«ncu»kiego i niernie"kiego, tudzież udzie 
lam  konw ersacji. D ługosza 37 11. p. 6703

AUTORYZOW ANA przez Minister; w o W. P. i C; P. 
Kursy M o«<niarstwa H i 'i i i y  W a .to s lo w a j Lwów, 
Łozińsk iego  4. W pisy od poniedziałku. 6744

MIESZKANIA,

WYNAJMĘ p ok oi 7 kom fortem  w nowej kam ienicy 
czynsz 1.509 ,a  rok z gdry. W iadom ość: Bujak, Ko- 
nernika 4, sklep. 6707

MIESZKANIE 3 o o k o jo  re (orzedpokój, kuchnia- ła ­
zienka, spiż?rs:a), p ę t n y  imfort — w śródm ieściu,
-  częścią  mebli y lk o  k a to lik o w i odstąpię: Z g ło ­
szenia listowne do Administracji S łow a pod „ A g .“ .

-  -  6 32

4 DUŻE piękne p ok oje  z kpm fo te i i k o ło  p a rk j zaraz 
dr- odstąpienia. W iadom ość Pańska 6, cu k ier-ia  6771

-  ROŻNE DONIESIENIA. -

NAPRAWiAM legarki "O 5 zł. Htiena K om « ow ska 
z córką  tylko przez r lieslac lis*oped i grudzień. — 
Dra reklamy, 6725

P ow roc i.N tr  z  W ied n ia  po odbyciu spe­
cjał. studiów w  zakresie ch o iób  pfu ciserra  

J »B , F J E i i l i l S  H A H N  “  6725 
I wow, Gródecka 46. Tul. 834. (Lampa kwarcowa)
MODELE PAPYSKIR z pierwszoizędncj firm y, suknie 

' _czorow e wizytowi i skrom ne . u! I istopada 92 
górny dzwonek nd 16 do 2 i od 3 do 5. Tramwaj 
staje przed dom em . 66Jć

KTÓRA szlachetna o s c „ a  pożyczy m i ZOO zł. .A k a ­
dem ik obcokrajow iec* 6764

NA DŁU SU  WIECZORY ZIMOWE p, .eca znana firma 
K fn otot L w ó w , Trzeciego Maja U a. tanie aparatv 
kinem atograficzne francusk.e ze specjalnymi film an i 
P atł... B aby . Zp -ri.m ita  tania rozrywka zwłaszcza 
że firm a ft .n o to t  ob ję ła  zastęps.wa radiotel : f o ■ 
niczne i służyć uędzie radioaparatami po wejściu 
w  życie odnośnej ustawy. Ponadti - 1gM si fo togra ­
ficzna jako abawa tow a izysk i, Koperta z 10-ma 
sz ukami za 30 Irosz . Flal n płynu na 200 kopj, 
9X12 Zerbiou za 5 zł. Umożliwia każdemu -obienie 
Kjpji kolorow ych  na szkle, ' ł < -nie, drzewie. Ka­
mieniu i t. p. Nz spraiy  ra ta ln i aparaty fotogt t- 
ficzne, .tinowe, projekcyjne, radiowe i wsze'kie 
utensylja. Wytnij adres, schowaj i  napisz uz.o zaraz 
po cenn ik i,dołącz; jąc r ,arzki pocztow e: ,,k ln a fa t “  
L w ó w , T re e t la g n  Maja 11 a . S7*f

ii3 0 c |o tan:ej
ha sezon zimowy:
Ubrania męskie, Raglany mę­
skie, Ubrania dziecinne, Ra- 
giany dziecinne, Spodnie, 
Kurtki futrzane, Futra męskie 
Płaszcze damskie, sukienne, 
pluszowe i weiurowe, Kurtki 
demskie pluszowe, Kostjumy 
i t. p. we wieikim wyborze

f A B A K  i Ska
b w łw , u l. Ł yczaK ew sIia  e.

P r « i  zw ie d za ć  n a sze  m a ga zyn y  
bśz pczym usu kupna! ‘ 75;

S

mm. ■ i.lin iin .m .n .. h it

Z a r z ą d  żntółtta  M iK o la jo W B  n . D n .

ii mmi
W a r u n iś i  n a i ł ^ p u i ^ c e  t

1) Obywatelstwo Państwa Polskiego.
Ź) Dyplom aoktora m eaycyny."
3) Dłuższa praktyka w zawodzie.
41 Krótki opi.4 odbytej praktyki.

Posuaa ta jest prowizoryczną, po roku nienaganne] służby m oże nastąpić stapili- 
zacja. — Pobory służbow miesięcznie po 150 Zł. Posada do objęcia zaraz. Podania la- 
łeży wnosić na r^ce komisarza rząaowego dołączając znaczki pocztow e na odpowiedź.

M ik o ła jów  n . On. dnia 24 października 1924.
6731 Komisarz rządow y; Tadeusz Godlewski.

G w a  b u h a jk i
trzynastomiesięczne, duże, dobrze zbu- 
aov ane, z loJow oćam i po matkach 
dających wyżej 45<i0 litr. sprzeda za­

raz w cenie 80C zł. za sztukę

Obora Z a r o d o w a
C za rn ob ia łeg o  o y d ła  Nizinn(,ge 

| w  M ikulleać.i p . K ańczuga, p od  
£ i P rzew orsk iem . * 6766

K s ię g a rn ia

K a ro la  K w  a a i i
^  y  q  I ł / 1 0*}

w yd a la  I p l u t a  dw ii, m m i i  p a w ie k i
P a w ł a  t S t a ś K i

pod tytu łem : >

Nieśmiertelne sialefłsleo
oraz 6770

Ibicwe i ;  z lasncgo orzess
CEN4 KAŻDE. 3 z ło t e .

Be nabycia w e m n \ M  j m p f B fe fo

P ^ T Ę d o p o d !^
nadającą piękny ?ołvsk

6395 poleca nsjtanię)

L u d w ik  H o s z o w s k i
G iów r.y  skład faro  i m aterja łów

Lw ów , Akademicka 3.
Telefon 669 i 6392 P. K. O. 14 i.276.

w alnie
N A C Z Y N IA

kuchenne emaliowane i a- 
luminiowe poleca w naj­

lepszych gatunkach

6291 d li
L w ó w ,  ul. Czarnieckiego T.

Nadleśnictwo Kuty
przeprowadza dnia 11 łisfopaoa 1924 o go­
dzinie 9 rano pu& llizną licy tac je  za to- 
mocą ołert pisemnych na sprzedaż o Ko to

3300 m3 drewna użytk. 
świerkoweąo

w tern nadleśnictwie. Bliższe szczegóły 
w  N>df. K uty lub D yrekcji Okr. as 

P ańsL w ow ych  w e  L w ow ie . 6784

Stanisław Grabski.

N aród a państw o.
Cena 1*— Z ł.

FgnSieg>

U 8 O T t i i i e i ! i 8  pismt jest „ S ta w i Ps!skie“ .

POŁOWO ROMkNA
ska 1 Z I. p. Teł. ar.19§3

P O L E C A  6710

węo:bI Durncśląski
z d o sta ją  do domu po cer.ie

z ł .  4 8  5 0
na 4 raty miesięczne.

Wielki

[ E l l l i t i l l l l i i i 1
p o l e c a  n a j t a n i e j

LuiiWik H oszow sk i
Lwów, Akasem^KD 3.

Telefon 669 i 6392. P i<- O. 141.276

Te#jr KysiaH
Kyśdyszki 23i
T ele fon  1?-85.

W ła sn a  so lid n a  arreow n ia  tap i- 
cersk o  - łek u ra cy jn a . óóló

S Z C Z O f R I
poieca znane z dobroci Pierwsza 
c h r z e ś c i j a ń s k a  wy twórnia

m  b i l !
Lwów, u l  Boimów !. 1.

(boczna Iłuiowskiego). 676|-.

i Herbatę oryg. angiels ką światowej sła .» 
I wv tirnij „Liptuii Ltd“'-.Loiiuvn |

M usztardę angielską i /  pioszku f u my j  
„ćolinan Ltd. Londyn 

S o sy  angielskie
firm;, „Parrow & C o“ Londyn i

poleca
\$$rQ\ K r u p i ^ k i  6 i ó w ,

i-k a d e m ic k a  4 . óL3



SŁYNNF NA tA Ł Y  ŚWIAT ZNAKOMITE NAPOJE STOŁOWE 1 LECZNICZE (zwłaszcza w wypadkach 
osłabienia, anemji, rekonwalescencji) zastępujące śmiało portery angielskie i piwa bawarskie

'3 !„ P O R T E R  Ż Y W I E C K I
oraz przepyszne, zdrowotne ,,PłWO ALE“ na wzór monachijskiego;
także doskonałe w smaku „CIEMNE PIWO MARCOWE44 i pierwszej jakości p wo „ZDRÓJ 
Ż Y W IE C K A 44 (tak zwany „Polski P ilzner44) — oba gatunki beczkowe, do nabycia we w szy­

stkich pierwszorzędnych lokalach śniadaniowych i restauracyjnych. 61̂5

rta W sch o d n ią  M ałopolsH ę „ 28RÓJ ŻYW IECKI4 Spółka z ogr. octouw. 
M. KARAWAN i ST. STACHOWICZ, Lwów, Kościuszki 24 (róg  pl. Sm olki). Telef. nr. 13-29. Subagenci z prow incji z kwalifikacjom, 

i podstaw ą materjalną poszukiwani celem  ob jęcia  zastępstwa. Siato na sktodzia piwo marcowa a Zdrój Żywiecki w  secz,

N o w o ści C Z Y T  ~ v J C I E . Nowość!

JAN SOBIESKI
M O N O G R A F J A  H IST O R Y C ZN A

Artura ŚLIW IŃSKIEGO
Wydanie wytworne, albumowe, zawierające 110 rycin i portret 
Jana Sobieskiego. Inicjały rysował i układ książki opracował 

prof E w nrd Trojanowski.
Stronic 196, wielkość książki 32x24 cm., waga 1 egzemplarza w oprawie 
z opakowaniem 1 kl. Cena broszury zł. 20.—w ozaob. oprawie płóciennej 
zt. 32‘—  z przesyłką pocztową za zaliczeniem zł. 20'80. w opr. zł. 33'—

Polersmy inne dzieła Artura Ś L I W I Ń S K I E G O
1.50Konstutucjz trzeciego maja 

Jan Karol Chodkiewicz, hetman 
wielki litewski, bi osz. 3.60 w opr. 4.60

Joachim Lelewel. Z a r s  biograf. 6.60
Maurycy Moch.iai.ki. Żyw ot i 

dzieła brosz. 6 , - ,  w ozd. opr 7.80
— Na papierze bezdrzew- 

nym, w więk;>2.. form.. 10.
Polska Niepodległa, br. 3.80 w opr. 6.—
Powstanie Kościuszkowskie 

brosz. 3.40, w opr. 4.50

Powstanie listopadowe, brosz.
3 40, w oprawie - ■

Powstanie styczniowe, brosz.
4.— w opr.

Stefan Batory. (vVojny moskiew- 
s cie), brosz.
w ozd. ^prawic ___

Hetman Żółkiewski, brosz 3 80 w opr. o. — 
— Wy-1. większe na

lepszym p a p , br. 7.2J w ozd. opr. 8.40 
Tadeusz K o ś c iu s z k o  — .2j

4.—

5 20

4. ~
5.20

Wydawnictwo R  A R C T A  w Warszawie
Nowy - Świkt Nr. 3d. 6690

K O l l

słynnej rosyjskiej fabryki 

Conti nent

sssr N A  R / ■ TY
K A L O S Z U

KALOSZE TRE-TORH. 
OBUWIE dla Pań, Panów i ctzieii. 
OBUWIE ciepłe dla starszych Pań.
O B U W I E  nieprzemakalne dla m yśliwych i sportowców

p o l e c au*H won
OBUWIA HERA

Lwów, Rynek 34. 6620

Najlepsza
reklama

d a ć
ogłoszenie 
w  „Sto vie 
P i s k i e m " !

Szwedzkie Snitaowcei Kalosze
O

M Ę S K I E  —  D A M S K I E  —  D Z I E C I N N E  — SPRZEDAJE N A D A L
p o  niezm ienionych NiSKiru cenach n a jt a ń s z y  we lw o W ie

Magazyn Obuwie.
I ^ C O k Y a  S a p i e h y  27  (naprzeciw Politechniki).

K o ' N I i  U  iT s .  L
Prywatne Gimnazjum w Przemyślanach poszukuje

profesora germanisty —  sm  kwslffikoi^ana
wynagrodzenie jak w państwowych z 20  u/0 dodatkiem lo&alaym. 
Posada do objęcia naty .cm z st. Dyrekcja gimnazjum.

*  •

Ł O T R A
N A C Z Y N IA  lUElea
lawy i i i i - i i  sraira U 

i aliaii
CENY N AJN IŻSZE

S in  KAii&KI
Łbów, Sufiitsklcco 3.

Zestawienie Rasowe
Komitetu Obywatelskiego Opieki nad Uchodźcami i Hep?- 
trj&ntami wo Lwowie, ul. Zygmuntowska 4. (Konto w J?. K. O 

Nr. 152,71S). za październik 1824.
P r z y c h o d y :  Saldo z dniem 1/10 b. r..: Zł. 34:45: Ofiary pry­

watnych : dorazowe 13378, miesięczne : 75, razem: Zt. 203‘78; Szkoły: 
ofiary dorazowc. 79, miesięczne : 471 "10, razem zl.j 550‘ 10. Duchowieństwo 
10; Sanatorjum Czerwonego Krzyża we Lwowie (Leon hi Koziebrodzki) 
704; W ychowankowie Komitetu: 22‘50; Zwroty za przydziały: 59601; 
Razem przychody: Zł. 2.125'84.

R o z c h o d y :  Wydatki na m łodzież: L w ów : Bursa Grunwaldz­
ka- Zł. 375; Zakład św Kazimierza: 125; Internat św. Heleny: 135: Bursa 
im. Booerskiej: 34, Zakład św. Antoniego: 504 60; Korpus Kadetów 120; 
Młodzież, mieszkająca prywatnie: 131 "60, Gródek Jag.ielloński-Bursa T. S. 
L. 267‘21; Hołosko-Sanatorjum Twa walki z gruźlicą: 91'40; S n o p k ó w - 
Seminarjum gospodarcze: 100; Śniatyn-Ochronka SS, Felicjanek: 90; Wul- 
ka kapitańska-Państw. Szkoła ogrodnicza: 16; razem młodzież: Zł. 1,989'Sl; 
Zwrot pożyczki wrześniowej 77'95; Aaminis.racja: Portorja: L67; przybo- 
ry biurowe 2 5U, Wydatki prasowe; 32; razem: Zł. 36'17; Saldo z dniem 
31/10 1924: W kasie 0 7 3 ; w P. K. O : 21'18, razem: 2 19 1 ;  RSzam’ roz­
chody: Zł. 2,125 84.

We Lwowie, dnia 31. października 1924. o772
X . Boi. Cffudaeńśki mp. Aniela Ai.exandrcwtczówna mn 

sekretarz. przewodnicząca.

I 11 PARCELE BUDgWLĄK| POD LWOWEM ?
P A S I E K I  Łyczakowskim. P A S I  E  K
10 minut od przystanku tramv uiowego przy gościńcu łączącym rogatkę łyczakow ­
ską z P-isieKami miejskiemu Obszar ok o ło  80 m orgów. Piżyjm uje śię zgłoszenia 
na działki budowlane od 2oO sążni kwadratowych. Obszar ten wysoko noio.x>ny ze 
względu na blizkość lasu, miasta, nadaje się na siworzenie kolon,i urzędniczo- 

rzemieślniczej. ewentualnie stworzenie zakładów przemysłowych, fabryk etc

SttCŁOgóły i  BA1KU, ZlflllN S. A.
od godz. 9 do 3-oj 6769

fasonuje, fa'buje, che­
micznie, używane 

p r z y j m u j e  w komisFUTRA
W Ł A D Y S Ł A W  SGLIK

Kuśnierz 60o2
L w ó w ,  —  C h o r ą i c z y z n y  5 I I  p ,

Ś W I E C E
w s z e lk ie g o  r o d z a ju

u  J a n a  S u d h o f l a
Lwów, ul. Akademicka i. 8.

R eda k tor  o d p ow ied z ia ln y  i za rzą d ca  d ru k a m i: W  ii a d  m A ntoni S k rzy czy u sk L Z dtidunrl „Stewa Poiskieso” , Lw ów . Zrotorowicza 15-


